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Następny „szczyt afrykański" 
odbędzie się w Nowym Jorku
Poparcie Afryki dla Układu Moskiewskiego

Jak było do przewidzenia — pisze korespondent PAP red. 
T. Jackowski — przyjazd Ahmeda Ben Belli do Dakaru na 
konferencję afrykańskich ministrów spraw zagranicznych 
stał się dużym wydarzeniem.

Właśnie on rozpoczął w po­
niedziałek konferencję jako 
pierwszy i główny mówca. 
Wezwał on szefów rządów 
afrykańskich do udziału -w na­
stępnej sesji Narodów Zjedno­
czonych, proponując tym sa­
mym następny „szczyt afry­
kański” w Nowym Jorku.

„Narody zachodnie — o- 
świadczył dalej Ben Bella — 
muszą dokonać wyboru mię­
dzy polityką rasistowską Afry 
ki Południowej i faszyzmem 
Portugalii z jednej strony,, a 
200 milionami Afrykańczyków 
z drugiej.”

Bardzo silnym akcentem 
pierwszego dnia konferencji 
była pełna akceptacja i radość 
z podpisania moskiewskiego 
porozumienia o zakazie prób 
z bronią jądrową. Ben Bella 
poświęcił tej sprawie 'część 
swego przemówienia.

Spotkanie 
pisarzy europejskich

W Leningradzie rozpoczęła 
się w poniedziałek sesja Ra­
dy Kierowniczej Europejskiej 
Wspólnoty Pisarzy (COMESb 
poświęcona problemom współ 
czesnej powieści. W sesji u- 
czestniczy ponad 90 pisarzy i 
krytyków z większości krajów 
europejskich, m. in. z Anglii, 
Francji, Czechosłowacji, NRD, 
Włoch, Rumunii, Węgier i Pol 
ski. (Jerzy Putrament, Michał 
Rusinek, Wilhelm Mach i Ry­
szard Matuszewski).

W obradach bierze udział 
grupa wybitnych pisarzy ra­
dzieckich.

Otwierając obrady, które od 
bywają się w leningradzkim 
klubie pisarzy prezes COMES, 
znakomity poeta włoski Giu­
seppe Ungaretti oświadczył, 
że spotkanie swoje pisarze 
europejscy poświęcą sprawie 
umocnienia pokoju i zapew­
nienia przyszłości sztuce.
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W magazynach 
17.500 ton ziarna
Żniwa w Wielkopolsce do­

biegają końca. Skoszono pra­
wie wszystko zboże, pozostało 
jedynie niewiele pszenicy ja­
rej i trochę ozimej. Zwózka 
przebiega sprawnie w gospo­
darstwach chłopskich, opóźnię 
nie daje się zauważyć w pań­
stwowych gospodarstwach roi 
nych i spółdzielniach produk­
cyjnych. W dalszym ciągu daje 
się we znaki susza, która u- 
trudnia wykonywanie podory- 
wek.

Do soboty dostarczono do 
magazynów w naszym woje­
wództwie 17.500 ton ziarna z 
tegorocznych zbiorów. Rozli­
czyło się z państwem całkowi­
cie 1.815 rolników. Meldunek 
o wykonaniu rocznego planu 
obowiązkowych dostaw w wy­
sokości 2.124 kg złożyło Kółko 
Rolnicze z Kąkolewa w pow. 
chodzieskim, które sprzedało 
ponad plan jeszcze 4.200 kg 
zboża.

Sobotni rekord w dostawach 
zboża pobił Kombinat PGR 
Ptaszkowo z powiatu nowoto- 
myskiego, skąd wpłynęło po­
nad tysiąc ton ziarna, (emp)

Wybuch kotła 
w bydgoskiej fabryce 

5 bm. w bydgoskiej fabryce 
narzędzi na skutek awarii na­
stąpił wybuch kotła znajdują­
cego się w lokalu mieszczącym 
szatnię i umywalnię zakładu. 
W wyniku wybuchu poniósł 
śmierć 47-letni ślusarz Paweł 
Niemczewski; ciężkich obra­
żeń doznali 27-letni Tadeusz 
Nowicki, 59-letni Władysław 
Luchowski i 43-letni Wojciech 
Woźny. Dochodzenie przyczyn 
wypadku — w toku.
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4. VIH. 1963 r. 
przybył do Moskwy 
sekretarz general­
ny ONZ, U Thant. 
Na zdjęciu: na lot­
nisku w Moskwie, 
sekretarza general­
nego ONŻ — U 
Thanla (z lewej) 
wiła minister spraw 
zagranicznych ZSRR 
— A. Gromyko.

CAF _  telefoto

Moskwa - Kreml, 5 lipca 1963 r. — godz. 16.34

Historyczny akt - podpisany
Dobry początek w kierunku rozwiązania problemów międzynarodowych

w duchu idei pokojowego współistnienia narodów
Agencja TASS podaje tekst komunikatu o podpisaniu 

układu o częściowym zakazie doświadczeń nuklearnych. 
Komunikat stwierdza ni. in.: dnia 5 sierpnia w Wielkim Pa­
łacu Krcmlowskim w Moskwie minister spraw zagranicz­
nych Związku Socjalistycznych Republik Radzieckich, 
A. GROMYKO, sekretarz stanu Stanów Zjednoczonych 
Ameryki, RUSK i minister spraw zagranicznych Wielkiej 
Brytanii, LORD HOME podpisali układ o zakazie doświad­
czeń z bronią jądrową w atmosferze, w przestrzeni kosmicz­
nej i pod wodą. Komunikat wymienia dalej osoby, które by­
ły obecne przy podpisaniu układu i stwierdza:

Trzy rządy podpisujące u- 
kład o zakazie doświadczeń z 
bronią jądrową w atmosferze, 
w przestrzeni kosmicznej i pod 
wodą uzgodniły, że układ ten 
jest ważnym początkowym
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Nowy rząd w Syrii
W Syrii sformowany został no­

wy rząd, na którego czele stanął 
szef poprzedniego gabinetu Salah 
Bitar. Większość ministrów stano­
wią członkowie partii Baas.

Boumedienne opuścił Kubę
Wicepremier Algierii, minister 

obrony Boumedienne po dziesięcio 
dniowej wizycie na Kubie, pod­
czas której odbył szereg spotkań z 
premierem Fidelem Castro i in­
nymi członkami rządu kubań­
skiego — opuścił w 'niedzielę Ha­
wanę, udając się do kraju.

Strajk w Asturii
W zagłębiu węglowym hiszpań­

skiej prowincji Asturia strajkuje 
już ponad 10 tys. górników w 5 
kopalniach. Rozszerzenie frontu 
strajkowego przekreśla rachuby 
władz frankistowskich na szybkie 
„uregulowanie konfliktu”.

Katastrofa w Turcji
Tragiczna katastrofa, która po­

ciągnęła za sobą śmierć 20 osób 
i ciężkie obrażenia u dalszych 17, 
wydarzyła się w poniedziałek aa 
autostradzie łączącej Stambuł z 
Ankarą. Jej przyczyną było zde­
rzenie autobusu pasażerskiego z 
cysterną przewożącą ropę nafto­
wą. Tragiczne skutki zderzenia 
spotęgowało zapalenie się ropy.

Minister Rolnictwa USA 
opuścił Rumunię

W poniedziałek, po trzydnio­
wym pobycie, opuścił Rumu­
nię i udał się do Sofii mi­
nister rolnictwa USA — O. 
Freeman. który przebywał rów 
nież w Polsce. Freeman spo­
tkał się m. in. z przewodniczą­
cym Rady Państwa Rumunii, 
Gheorge Gheorghiu-Dcjem i 
z premierem, I. G. Maurerem.

„Wilga 2” - nowy 
polski samolot

Konstruktor — mgr inż. Bro 
nisław Zurakowski i zespól 
WSK Okęcie, konstruktor sil­
nika — doc. Wiktor Narkic- 
wicz — oto twórcy nowego 
polskiego samolotu „Wilga 2”.

„Wilga 2” jest samolotem 
wielozadaniowym, może być 
stosowana jako jednostka pa­
sażerska (posiada 4 miejsca), 
aeroklubowa (do holowania 
szybowców i wyrzucania skocz 
ków spadochronowych), sani­
tarna, rolnicza i transportowa. 
Można również zamontować w 
samolocie aparaty pozwalaj*ące 
na dokonywanie zdjęć foto­
grametrycznych lub aparaturę 
geofizyczną. Samolot jest tak 
skonstruowany, że można z du 
żą łatwością zmieniać jego 
przystosowanie i wyposażenie.
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krokiem w kierunku rozłado­
wania napięcia międzynarodo 
wego i umocnienia pokoju, o- 
raz wyraziły nadzieję, że w 
tym kierunku osiągnięty zosta 
nie dalszy postęp.

Trzy rządy wyraziły nadzie­
ję, że do układu tego przyłą­
czą się inne państwa. Trzy rzą 
dy ze swej strony podejmą ko 
nieczne kroki w celu jak naj­
szybszej ratyfikacji układu 
zgodnie z obowiązującą w ich 
krajach konstytucyjną proce­
durą.

Uzgodniono, że układ będzie 
udostępniony do podpisania 
we wszystkich trzech stoli­
cach. poczynając od dnia 8 
sierpnia.

Ukłid składający się ze 
wstępu i 5 artykułów przewi- 
auje zobowiązanie każdego z 
jego sygnatariuszy do „zaka­
zu, zapobiegania i niedokony­
wania żadnych eksplozji do­
świadczalnych broni jądrowej 
i wszelkich innych eksplozji 
nuklearnych w jakimkolwiek 
miejscu znajdującym się pod 
jego jurysdykcją lub kontro­
lą: a) w atmosferze; poza jej 
granicami włącznie z prze­
strzenią kosmiczną; pod wodą, 
włącznie z wodami teryto­
rialnymi i otwartym morzem; 
i b) w’e wszelkim innym śro- 
dowisku jeśli tego rodzaju 
eksplozja powoduje przedosta­
wanie się opadów radioaktyw­
nych poza zasięg granic tery­
torialnych państwa, pod któ­
rego jurysdykcją lub kontrolą 
dokonuje się takiej eksplozji”-

Układ moskiewski jest do­
stępny do podpisania dla 
wszystkich państw. Mogą one 
przystąpić do niego w dowol­
nym czasie. Od chwili parafo­
wania układu dziesiątki rzą­
dów’ oświadczyły już, iż są go­
towe złożyć pod nim swe pod­
pisy.

Pierwsi uczestnicy Układu, 
jak oświadczono o tym we 
Wstępie do Układu, wychodził 
z założenia, iż ich głównym 
celem jest osiągnięcie w jak 
najkrótszym czasie porozu­
mienia w sprawie powszech­
nego i całkowitego rozbroje­
nia pod ścisłą kontrolą mię­
dzynarodową. zgodnie z cela­
mi Organizacji Narodów’ Zjed­
noczonych.

Uczestnicy porozumienia o- 
świadczyli. iż traktują je ja­
ko ważny krok wstępny w 
kierunku rozładowania napię­
cia międzynarodowego i u- 
trwalenia pokoju.

Od chwili parafowania ukła 
du społeczeństwo radzieckie 
zamanifestowało gorące popal­
cie dla rządu radzieckiego, któ 
ry wysunął propozycję w spra 
wie zaniechania doświadczeń 
nuklearnych, propozycję, któ­

ra stała się punktem wyjścio­
wym dla tak pomyślnie zakoń 
czonych rokowań. W nieprzer 
wanym strumieniu pism grata 
lacyjnych napływających pod 
adresem rządu radzieckiego z 
wszystkich krajów świata 
znajduje wyraz myśl, iż zro­
biono dobry początek w kie­
runku rozwiązania problemów 
idei pokojowego współistnie­
nia narodów7.

Układ o zakazie prób z 
bronią nuklearną w atmo­
sferze, w przestrzeni kos-

przy ustawionym

micznej i pod 
sany został w 
o godz. 16.34 
kiewskiego w

wodą podpi- 
poniedziałek
czasu mos- 

sali im. Ka-
tarzyny w Wielkim Pałacu 
Kremlowskim.

W imieniu ZSRR Układ pod 
pisał minister spraw zagrani­
cznych Andrej Gromyko, w 
imieniu USA — sekretarz sta­
nu Dean Rusk, w imieniu W. 
Brytanii — minister spraw za 
granicznych lord Home.

Przedstawiciele trzech 
państw złożyli swe podpisy 
pod układem jednocześnie

POGODA
6 bm. Polska znajdować się bę­

dzie na skraju słabego klina wy­
żowego, zachmurzenie będzie nie­
wielkie i umiarkowane, miejsca­
mi możliwy niewielki opad prze­
lotny lub burze. Temperatura ma­
ksymalna od 25 st. nad morzem 
do 30 st. na wschodzie.

w tej sali
prostokątnym stole.

Przy podpisaniu układu obe 
cni byli: Nikita Chruszczów, 
Leonid Breżniew i inni czoło­
wi działacze Związku Radziee 
kiego, mężowie stanu USA i 
Wielkiej Brytanii, którzy przy 
byli do Moskwy z Deanem Ru 
skiem i lordem Home’em, se­
kretarz generalny ONZ U 
Thant, sekretarz generalny 
UNESCO Rc.ne Maheu, amba­
sador USA w ZSRR Foy D. 
Kohler, ambasador Wielkiej 
Brytanii w ZSRR Hum- 
phrey Trevelyan, ambasador 
Związku Radzieckiego w USA 
Anatolij Dobrynin i ambasa­
dor Związku Radzieckiego w 
W. Brytanii, Aleksander Soł- 
datow.

Obecni byli również dzien­
nikarze radzieccy i zagranicz­
ni oraz przedstawiciele telewi­
zji i kroniki filmowej.

Po podpisaniu Układu przed 
stawiciele ZSRR. USA i W. 
Brytanii oraz U Thant wygło­
sili krótkie przemówienia.

Uroczystość podpisania za­
kończyła się. Jej uczestnicy 

Dokończenie na str. 2

Światowe echa
porozumienia moskiewskiego
Z wielu krajów świata wciąż napływają informacje o po­

parciu udzielanym układowi moskiewskiemu przez rządy 
oraz polityków. Wybitny uczony amerykański, laureat na­
grody Nobla, Linus Pauling w wywiadzie dla agencji CTK 

^oświadczył, iż Układ Moskiewski jest jednym z najważniej­
szych porozumień na świecie, położy on kres dalszemu zaka­
żaniu atmosfery opadami radioaktywnymi, których działa­
nie powodowało stopniowy wzrost liczby przychodzących 
na świat dzieci — potworków.

5

DALSZE RZĄDY 
DEKLARUJĄ 

PRZYŁĄCZENIE
bm. po posiedzeniu rządu

belgijskiego oświadczono ofi­
cjalnie. że Belgia przystąpi do 
moskiewskiego układu o za­
kazie prób nuklearnych.*

Mongolska Republika Ludo 
wa poparła w poniedziałek o- 
ficjalnie Układ Moskiewski o 
częściowym zakazie prób nu-
klearnych. Rząd MRL 
nowił przyłączyć się do 
du Moskiewskiego.

W GENEWIE 
ZADOWOLENIE 

I OPTYMIZM

W Genewie powitano

posta- 
Ukła-

z ra-
dością podpisanie częściowe­
go układu w Moskwie, jako po 
sunięcie, które może przeła­
mać lody zimnej wojny i któ-

Minister Obrony 
Jugosławii 

zaproszony do ZSRR
Minister obrony ZSRR Mar 

szalek Malinowski zaprosił do 
odwiedzenia Związku Radzie­
ckiego zastępcę naczelnego do 
wódcy sił zbrojnych i sekreta­
rza stanu do spraw obrony na 
rodowej Jugosławii, gen. Gos- 
njaka.

Gen. Gosnjak przybędzie 
wraz z delegacją Juogsłowiań 
skiej Armii Ludowej z wizytą 
oficjalną do ZSRR w połowie 
września br. (PAP)

re stanowi dobry omen na 
przyszłość. Optymizm co do 
możliwości dalszych ]->orozu- 
mień między Wschodem a Za­
chodem zdradzają zwłaszcza 
delegacje państw neutralnych 
uczestniczących w konferencji 
rozbrojeniowej. Jak wiadomo, 
konferencja przerwała w ubie 
głym tygodniu obrady, które 
zostaną wznowione w dniu 12 
bm.

BONN PRZECIWNE
W poniedziałek po południu 

na krótko po podpisaniu w 
Moskwie porozumienia w spra 
wie częściowego wstrzymania 
doświadczeń z bronią jądrową 
rząd boński ponownie dał wy­
raz swej niechęci wobec tego 
porozumienia. Jak oświadczył 
na konferencji prasowej rzecz 
nik rządu von Hase, rząd boń­
ski nie podjął decyzji o przy­
stąpieniu do porozumienia 
moskiewskiego uzależniając to 
od dalszych kontaktów z Wa­
szyngtonem i Londynem, aby 
— jak się wyraził — „prze­
szkodzić nadużyciu tego poro­
zumienia przede wszystkim 
przez NRD”.

FRANCJA
ZACHOWUJE MILCZENIE
Jak donosi korespondent a- 

gencji UPI, paryskie koła ofi­
cjalne nie zareagowały na pod 
pisanie układu w Moskwie i 
żadnych reakcji się nie ocze­
kuje. Podkreśla się natomiast 
we wspomnianych kołach, że 
stanowisko rządu francuskie­
go nie uległo zmianie od czasu 
znanej konferencji prasowej 
sprzed tygodnia, podczas któ­
rej prezydent de Gaullc odmo 
wił przyłączenia się do trój­
stronnego układu. (PAP)

Przyjęcie na Kremlu
Z okazji podpisania układa 

o zakazie doświadczeń z bro­
nią nuklearną, rząd radziecki 
wydał w poniedziałek przyję­
cie w sali georgiewskiej 
Wielkiego Pałacu Kremlow- 
skiego.

Na przyjęcie przybyli sekre­
tarz stanu USA — Dean Rusk, 
minister spraw zagranicznych 
W. Brytanii — lord Home, se­
kretarz generalny ONZ, 
U Thant oraz szefowie przed­
stawicielstw dyplomatycznych 
akredytowanych w Moskwie.

Ze strony radzieckiej w przy 
jęciu wzięli udział przewodni­
czący Rady Ministrów ZSRR, 
Nikita Chruszczów, przewod­
niczący prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR, Leonid Breż­
niew i inni przywódcy partii 
komunistycznej oraz rządu.

Fragmenty przemówienia N. 
Chruszczowa podczas przyję­
cia — na str. 2.

Kongres Esperantystów
W niedzielę 4 sierpnia nastą 

piło w Sofii otwarcie 48 Mię­
dzynarodowego Kongresu Es­
perantystów. W obradach bie 
rze udział 3.400 esperantystów 
z 45 krajów. Najliczniejsze 
grupy reprezentowane na Kon 
gresie to — bułgarska licząca 
800 osób, polska — 400 osób 
i francuska — 350 osób.

Wiceprzewodniczący bułgar 
skiego Komitetu Przyjaźni j 
Łączności Kulturalnej z Zagra 
nicą podkreślił w swym prze­
mówieniu powitalnym, że 48 
Kongres jest najliczniejszy i 
najbardziej reprezentatywny 
z kongresów esperantystów, ja 
kie odbyły się po wojnie.

W imieniu rządu bułgaiskie 
go zgromadzenie powitał wi­
cepremier Georgi Trajkow, 
który jest honorowym protek 
torem tej wielkiej imprezy. 
Podkreślił on, że obecny Kon­
gres jest doniosłym wydarze­
niem w życiu i działalności 
Światowego Związku Esperan 
tystów, którego szlachetnym 
celem jest niestrudzenie pra­
cować na rzecz zbliżenia, wza 
jemnego zrozumienia i współ­
pracy między narodami i łudź 
mi pracy ■wszystkich krajów, 
niezależnie od ich poglądów 
politycznych, wierzeń religij­
nych i rasy.

Przemówienia powitalne wy 
głosili: wiceprzewodniczący
Światowego Związku Esperan 
tystów E. Yensin (Holandia), 
wiceprzewodniczący tej orga­
nizacji Harry Holms (W. Bry­
tania), przedstawiciele rzą­
dów oraz krajowych związ­
ków esperantystów wielu 
państw. (PAP)

Wyroby „Polfy" 
wędrują w świat
Polskie farmaceutyki, cie­

szące się dużym powodze­
niem za granicą, nabywane są 
obecnie przez około 60 kra­
jów. Niemały udział w tej 
eksportowej produkcji mcją 
Poznański _• Zakłady Farma­
ceutyczne „Polfa”, których le­
ki a przede wszyskim prepa­
raty przeciwinfekcyjne zyska­
ły sobie wielu stałych od­
biorców.

W tych dniach poznańska 
„Polfa” uruchomiła nowy od- 
działfifctóry m. in. produkuje 
syropy i płyny witaminowe. 
Przyczyni się on do dalszej 
eksportowej produkcji zakła­
dów. (PAP)



Młodzież przoduje 
wodbudowie Skopje

Do prac nad usuwaniem gru 
zów i odbudową Skopje przy­
stąpiło w poniedziałek 800 
dziewcząt i chłopców jugosło­
wiańskich przybyłych z całe­
go kraju. Są to pierwsze bry­
gady ochotnicze, które na apel 
Związku Młodzieży Jugosło­
wiańskiej podejmą pracę w 
Skopje.

5 bm. przybyła do Skopje 
specjalna jednostka technicz­
na Armii Radzieckiej, która 
pracować będzie nad oczysz­
czaniem miasta z gruzów. Jed 
nostka ta wraz z kompletnym 
wyposażeniem skierowana zo-
stała 
prośbę

przez rząd ZSRR na
władz

skich. (PAP)
jugosłowiań­

Rozmowa , 
McNamara - Adenauer
Amerykański minister obro 

ny, McNamara, który miał w 
niedzielę powrócić do Waszyn 
gtonu, po zakończeniu wizyty 
w NRF nieoczekiwanie odro­
czył swój wyjazd i w ponie­
działek złożył wizytę kancle­
rzowi Adenauerowi. Temat roz 
mowy nie został podany do 
wiadomości. Przypuszcza się, 
że dotyczyła ona przystąpienia 
NRF do moskiewskiego ukła­
du w sprawie zakazu prób nu 
klearnych. (PAP)

Eisenhower w filmie 
o desancie alianckim

W poniedziałek przybył do 
Cherbourga generał Eisen­
hower, który weźmie udział w 
nakręcaniu zdjęć do długo­
metrażowego filmu, osnutego 
na tle alianckiego desantu w 
czerwcu 1944 r. Film, który 
nakręca amerykańskie towa­
rzystwo telewizyjne CBS, wy 
świetlony ma być w 1964 r. z 
okazji 20 rocznicy desantu 
We wtorek były prezydent 
USA nakręci w Portsmouth 
pierwsze zdjęcia do filmu w 
sali, z której w 1944 r. kiero­
wał operacją wojenną. (PAP)

Ospa w Szwecji
Władze amerykańskie zade­

cydowały, iż 69-letnia Ellen 
Siegel winna pozostać w izo­
lacji, gdyż istnieje podejrze­
nie, iż jest ona chora na ospę. 
Siegel przybyła 25 lipca ze 
Sztokholmu wraz ze swym mę 
żem Louisem. Oboje są oby­
watelami amerykańskimi za­
mieszkałymi na stałe w Tel 
Avivie. Co 2 lata odwiedzają 
Stany Zjednoczone, gdzie spę­
dzają 4-tygodniowc wakacje 
ze swymi dziećmi. Małżeństwo 
Siegel od wielu lat nie było 
szczepione przeciw ospie. Wła 
dze amerykańskie uważają, iż 
zarazili się oni w Sztokhol­
mie, gdzie ostatnio zanotowa­
no 25 wypadków zachorowań 
na ospę. (PAP)

Dokończenie ze str. 1
dzielą się między sobą wraże­
niami, wymieniają uściski rąk 
i wzajemnie składają sobie 
gratulacje.

Toasty za pokój
Uczestnicy uroczystego pod­

pisania układu powstają z 
miejsc. Do mikrofonu podcho­
dzi minister spraw zagranicz­
nych ZSRR Andrzej Gromyko.

Panowie — mówi on — pod­
pisując z upoważnienia Związ 
ku Radzieckiego układ o za­
kazie prób z bronią nuklearną 
W’ atmosferze, w przestrzeni 
kosmicznej i pod wodą, wyra­
żam zadowolenie z zawarcia 
tego układu.

Andrzej Gromyko podkreś­
la, że Związek Radziecki od 
wielu już lat występuje o za­
kaz broni nuklearnej. Obecnie 
problem ten jest rozwiązany w 
zakresie trzech sfer.

Zawarcie układu o zakazie 
prób z bronią nuklearną może 
otworzyć drogę do rozwiąza­
nia jeszcze bardziej donio­
słych problemów, w tym pro­
blemu rozbrojenia — podkre­
śla Gromyko.

Oświadczył on, że rząd ra­
dziecki czynić będzie wszyst­
ko co od niego zależy w celu 
rozwiązania tych problemów

Oklaskami przyjęto słowa 
Gromyki. w których wyraził 
on gratulacje z okazji zawar­
cia układu sekretarzowi stanu

Wielki sukces ludzi dobrej woli
| Fragmenty przemówienia RL Chruszczowa podczas przyjęcia na Kremlu

Zwracając się do obecnych na przyjęciu w Pałacu Krem- 
lowskim premier Nikita Chruszczów’ powitał na wstępie se­
kretarza stanu USA Ruska, ministra spraw zagranicznych 
W. Brytanii lorda Home oraz
generalnego sekretarza ONZ.

W dniu dzisiejszym — po­
wiedział Chruszczów — zaszło 
doniosłe wydarzenie — podpi­
sany został układ o zakazie 
doświadczeń z bronią jądro­
wą w atmosferze, w przestrze 
ni kosmicznej i pod wodą. 
Układ ten stanowi dokument 
o dużym znaczeniu międzyna­
rodowym, a zawarcie go ozna­
cza wielki sukces wszystkich 
ludzi dobrej woli, którzy w 
ciągu szeregu lat prowadzili 
aktywną walkę o przerwanie 
doświadczeń nuklearnych, o 
rozbrojenie, o pokój i przy­
jaźń między narodami.

Chcielibyśmy oddać należne 
względy również rządom Sta­
nów Zjednoczonych i W. Bry­
tanii, które przejawiły goto­
wość osiągnięcia porozumienia 
w sprawie zaprzestania do­
świadczeń z bronią jądrową i 
przyjęły propozycję przedsta­
wioną przez rząd radziecki. 
Chcielibyśmy też powinszować 
wszystkim uczestnikom odby­
tych w Moskwie rozmów7 w 
tej sprawie z powodu pomy­
ślnego zakończenia ich pracy.

Podpisany przez nas układ 
ma położyć kres eksperymen­
tom z eksplozjami atomowymi 
i wodorowymi w7 atmosferze, 
w Kosmosie i pod wodą. Nie 
powinny już więcej wykwitać 
na niebie towarzyszące eksplo 
zjom atomowym, podobne do 
grzybów chmury, niosące 
śmiertelne ouady radioaktyw­
ne. które zagrażają zdrowiu 
ludzkiemu i mogą wyrządzić 
niepowetowane szkody w świe 
cie zwierzęcym i roślinnym.

Już to samo dowodzi, że u- 
kład o zakazie doświadczeń 
odpowiada żywotnym intere­
som wszystkich narodów. Soo 
tyka sie on z aprobatą i radoś 
cią milionów ludzi. Rządy wie 
lu państw Europy i Ameryki. 
Afryki i Azji zgłosiły już swo­
ją chęć i gotowość podpisania 
układu lub przyłączenia się do 
niego. wszystkich konty-
nentach odbywa się obecnie 
jakby referendum, którego wy 
niki są już znane: narody 
świata zdecydowanie poparły 
układ o zakazie doświadczeń 
z bronią jądrową.

Chcielibyśmy mieć nadzie­
ję. że zawarty przez nas układ 
wywrze pozytywny wpływ 
również na atmosferę między­
narodową. na stosunki miedzy 
państwami. Narody są wdzięcz' 
ne za ten oierwszy krok uczy­
niony w kierunku złagodzenia 
naniecia międzynarodowego. 
Pojawiły się pierwsze pędy 
międzynarodowego zaufania: 
rząd radziecki nadał czynić bę

Podpisanie Układu Moskiewskiego
USA Deanowi Ruskowi i mi­
nistrowi spraw zagranicznych 
Wielkiej Brytanii lordowi Ho­
me, którzy podpisali układ w 
imieniu swych rządów. Złożył 
on gratulacje sekretarzowi ge­
neralnemu ONZ U Thantowi, 
którego wysiłki w walce o roz 
ładowanie napięcia międzyna­
rodowego są powszechnie zna­
ne.

Andrzej Gromyko zapropo­
nował wzniesienie toastu za 
pokój i za przyjaźń narodów.

Sekretarz stanu USA. Dean 
Rusk, ocenił układ jako pierw 
szy krok na drodze do zapew­
nienia trwałego pokoju, który 
z wdzięcznością został przyję­
ty przez ludzkość.

Na podstawie polityki każ­
dego z trzech rządów Układ 
może być jednym z wielu ukła 
dów zawartych na tej drodze 
— powiedział Dean Rusk. Wy­
raził on nadzieję, że poszuki­
wania pokoju nie będą marze­
niem, lecz staną się rzeczywi­
stością.

Dean Rusk oświadczył, że 
Stany Zjednoczone gotowe są 
wraz ze Związkiem Radziec­
kim, W. Brytanią i innymi na­
rodami, połączyć „celowe i sy­
stematyczne wysiłki zmierza­
jące do zmniejszenia napięcia 
międzynarodowego'’

Dlatego — podkreślił mówca 
— cieszymy się, że sekretarz 
generalny ONZ, U Thant, 

towarzyszące im osoby, a także 
U Thanta.

dzie wszystko co od niego za­
leży. aby pędy te umacniały 
się i rozwijały.

Oczywiście, przerwanie do­
świadczeń nuklearnych nie o- 
znacza rozbrojenia i nie może 
rrawet zahamować procesu 
gromadzenia przez państwa co 
raz to większych zapasów bro 
ni jądrowej. Tak więc wspom 
niany układ nie likwiduje nie­
bezpieczeństwa wojny termo­
jądrowej. Niebezpieczeństwo 
to będzie wisiało 
cią dopoki trwa 
jeń. Naturalnie, 
nych problemów 
rozstrzygniętych.

nad ludzkoś- 
wyścig zbro- 
wiele waż- 

pozostaje nie

Oczywiscie nikt z obecnych 
tutaj nie będzie kwestionować 
niewątpliwie historycznego 
faktu, że w świecie współczes 
nym istnieją *dwa przeciw­
stawne sobie systemy społecz­
ne. Wam. panowie przedsta­
wiciele państw zachodnich, 
nie podoba się nasz ustrój so­
cjalistyczny. My potępiamy po 
rządki istniejące w waszych 
krajach. Jesteśmy głęboko 
przekonani o przewagach so­
cjalizmu i komunizmu i nie 
ukrywamy tego przekonania. 
Żadne układy i porozumienia r 
między państwami nie mogą 
przezwyciężyć zasadniczych 
sprzeczności dzielących dwa 
istniejące systemy społeczne. 
Jednakże my. ludzie radziec­
cy, wypowiadamy się zdecydo 
wanie za tym, ażeby.zagadnie­
nia socjalne, klasowe, zagad­
nienia wewnętrznej struktury 
społeczno-politycznej były roz 
strzygane nie na drodze woj­
ny między państwami, lecz 
przez narody każdego kraju 
bez ingerencji z zewnątrz.

Sukces osiągnięty podczas 
rozmów moskiewskich trzeba 
rozwijać. Następnym krokiem.

Zgon dyrektora 
teatru w Kaliszu

W poniedziałek zmarł w Ka­
liszu dyrektor i kierownik ar­
tystyczny Państwowego Teatru 
im. W. Bogusławskiego Ta­
deusz Kubalski. W Zmarłym 
wielkopolski świat teatralny 
stracił jednego ze swych naj­
bardziej ofiarnych i cenionych 
działaczy. Był on inicjatorem 
i organizatorem dorocznych.
Kaliskich Spotkań 
nych — festiwali 
Polski centralnej. 
Kubalski kierował 

i Teatral- 
i ■ teatrów 

Tadeusz 
placówką

teatralną w Kaliszu od 1958 
r„ kreując na deskach miejsco 
wej sceny wiele doskonałych 
ról aktorskich. (PAP) 

przyjął zaproszenie do udziału 
w uroczystości podpisania 
układu.

„Z radością podtrzymuję, 
toast pana Gromyki — za po­
kój” — powiedział Dean Rusk.

Po przemówieniu Deana. 
Ruska obecni przy podpisaniu 
układu wznoszą kielichy z 
szampanem i spełniają toast.

Do mikrofonu podchodzi szef 
delegacji brytyjskiej lord Ho­
me. Mówi on, iż jako przed­
stawiciel W. Brytanii z wiel­
ką radością przyłącza się do 
tego, co powiedział Gromyko 
i Rusk.

Lord Home ocenia układ ja­
ko wielkie wydarzenie dla na­
rodów7 Związku Radzieckiego. 
USA, W. Brytanii i całego 
świata. Podkreśla on, że od 
tej chwili „każda rodzina mo­
że coraz mniej lękać się o u- 
trzymanie pokoju. Teraz — 
mówi lord Home — powietrze 
nad planetą nie będzie zaka­
żone”.

Minister spraw zagranicz­
nych W. Brytanii dodał, że 
podpisany w poniedziałek 
Układ aczkolwiek nie jest sam 
przez się aktem rozbrojenia, 
hamuje wyścig zbrojeń. Ocenił 
on Układ jako wielki krok 
naprzód w stosunkach między 
trzema krajami, którego od 
tak daw na pragnie cały świat. 

który — naszym zdaniem — 
należałoby uczynić — powin­
no być zawarcie paktu o nie­
agresji między państwami — 
członkami NATO i krajami ph 
jętymi Układem Warszaw­
skim. Zawarcie takiego paktu 
pokazałoby wszystkim naro­
dom. że najpotężniejsze pod 
względem militarnym pań­
stwa, a przede wszystkim mo­
carstwa nuklearne, doszły mię 
dzy sobą do porozumienia w 
celu uniknięcia wojny termo­
jądrowej.

Można byłoby wymienić 
jeszcze szereg konkretnych 
problemów, których uregulo­
wanie jest możliwe już w naj­
bliższej przyszłości. Mówiliś­
my o nich nieraz w ostatnich 
czasach.

Pragnę, jeszcze raz wyrazić 
szczere zadowolenie rządu ra­
dzieckiego w związku z podpi­
saniem układu. Zakaz do­
świadczeń z bronią jądrową — 
to dobra dla całej ludzkości 
sprawa.

Chciałbym podziękować
wszystkim rządom świata, któ 
re udzielają poparcia temu u- 
kładowi. Chciałbym także wy 
razić uznanie dla wszystkich 
organizacji społecznych i wszy 
stkich ludzi dobrej woli, któ­
rzy opowiadają się za poko­
jowym współistnieniem, za po 
kołem na całym świecie.

Deklaracja 
konferencjiwManili

Wczoraj w godzinach ran­
nych w Manili na zakończenie 
spotkania na szczycie prezy­
denta Indonezji, Sukarno, pre 
zydenta Filipin, Macapagala i 
premiera Malajów. Rahmana 
opublikowano wspólne oświad 
czenie.

Oświadczenie głosi, iż Indo­
nezja. Malaje i Filipiny zwró 
cą się do sekretarza general­
nego ONZ. U Thanta, by wy­
słał grupy ONZ, do bry­
tyjskiej części wyspy Borneo 
w celu poznania opinii ludno­
ści na temat przystąpienia do 
Malajazji. Przywódcy 3 kra­
jów uzgodnili, iż Malaje na- 
wiążą współpracę z rządami 
brytyjskim i północnego Bor­
neo w celu umożliwienia gru 
pom ONZ spełnienia ich mi­
sji.

Na zakończenie sześciodnio­
wej konferencji w Manili Ma­
laje. Indonezja i Filipiny zo­
bowiązały się
Maphilindo — 

utworzyć tzw. 
konfederację

tych trzech krajów.
Podpisana przez- premiera 

Malajów — Rahmana, prezy­
denta Indonezji Sukarno i pre 
zydenta Filipin Macapagala 
„deklaracja manilska” stwier­
dza- że jednym z celów konfe­
deracji jest walka przeciw ko­
lonializmowi i imperializmo­
wi. (PAP)

Mówiąc o tym, jakie istnieją 
dziś podstawy do optymizmu i 
nadziei, lord Home oświad­
czył, że wszyscy odpowiedział 
ni przywódcy zarówno w 
Związku Radzieckim, jak i na 
Zachodzie doszli do przekona­
nia, że wojna w skali świato­
wej jest nie do pomyślenia w 
naszym wieku nuklearnym. 
Niechaj wszystkie narody świa 
ta dążą w sposób jak najbar­
dziej skrupulatny do znalezie­
nia sposobów przekształcenia 
zimnej wojny w prawdziwy 
pokój.

U Thant wygłosił przemó­
wienie, w którym podziękował 
rządom ZSRR, USA i W. Bry­
tanii za zaproszenie go, by był 
obecny przy podpisaniu ukła­
du. Uznał to zaproszenie za 
wyraz głębokiego zaufania do 
ONZ i całej jej działalności.

U Thant 
rozumienie 
skwie stało 
rozsądkowi 
przejawili 
mocarstw.

stwierdził, że po- 
osiągnięte w Mo- 
się możliwe dzięki 
i śmiałości jakie 
przywódcy trzech

Cytując wstęp do układu. 
U Thant przypomniał, że głosi 
on konieczność osiągnięcia 
porozumienia w sprawie pow­
szechnego i całkowitego roz­
brojenia pod ścisłą kontrolą 
międzynarodową zgodnie 
lami ONZ.

Sekretarz generalny 
zaapelował do rządów,

z ce-

ONZ 
aby

Niech mi wolno będzie 
wznieść toast za umocnienie 
pokoju na całym świecie, za 
przyjaźń i współpracę między 
narodami! Za wasze zdrowie, 
panie i panowie!

Senator Fulbright:

Początek 
wielkiej drogi

W czasie przyjęcia na Krem­
lu senator Fulbright oznajmił 
korespondentowi TASS:

„Dzisiejsze wydarzenie wcie 
la w życie najlepsze nadzieje. 
Jest to początek wielkiej dro-

Fulbright wyraził nadzieję, 
że zawarte zostaną dalsze po­
rozumienia dotyczące wielu 
aspektów stosunków amery- 
kańsko-radzieckich.

Premier Xehru:

Lody zimnej wojny 
zostały skruszone
Wiadomość o podpisaniu w 

Moskwie układu zabraniają­
cego przeprowadzania do­
świadczeń nuklearnych w at­
mosferze. w Kosmosie i pod 
wodą przyjęta została w Indii 
z ogromnym zadowoleniem.

„Każdy człowiek, któremu 
droga jest sprawa pokoju, mu 
si powutać z radością podpi­
sanie układu w Moskwie — 
oświadczył premier Nehru w7 
rozmowie z przedstawicielami 
agencji TASS”. Układ ten o- 
znacza, że lody zimnej wojny 
zostały skruszone. Mamy pod­
stawy do przypuszczeń, że na­
stąpią po nim inne posunięcia, 
które zaprowadzą nas do roz­
brojenia i do zapewnienia po­
koju. (PAP)

„Syndykat zbrodni^ w USA
Gangsier sypie wspólników |

Ministerstwo sprawiedliwości USA ujawniło w niedzielę, 
że gangster Joseph Yaiachi, odsiadujący karę dożywotniego 
więzienia, podał władzom szczegóły działalności wielkiego 
„syndykatu zbrodni”, który operuje w kilkunastu najwięk­
szych miastach USA. między innymi w Nowym Jorku, Chi­
cago, Detroit, San Francisco i Los Angeles.
Valachi, który sam był jed­

ną z figur syndykatu, odsia­
dywał karę 15 lat więzienia 
w Atlancie. W czerwcu 1962 
roku zamordował kawałkiem 
rury jednego z współwięź­
niów, ponieważ — jak oświad 
czył — obawiał się, iż czło­
wiek ten ma go zabić na po­
lecenie syndykatu, 
przekazał bowiem 
ważne Informacje o 
cie narkotyków. W 

Valachi 
władzom 
przemy- 

śledztwie

uczyniły wszystko, co w ich 
mocy, żeby nie dopuścić do dal 
szego rozprzestrzenienia się 
broni nuklearnej. Wyraził on 
nadzieję, że sprawa zlikwido­
wania środków przenoszenia 
broni nuklearnej, rozpatrywa­
na w ONZ. zostanie całkowi­
cie rozwiązana. U Thant dał 
również wyraz nadziei, że 
propozycja w sprawie zwoła­
nia specjalnej konferencji po­
święconej niespodziewanemu 
atakowi spotka się obecnie z 
większym poparciem.

Mówiąc o propozycjach w 
sprawie ustanowienia stref 
bezatomowych w różnych re­
jonach kuli ziemskiej, Sekre­
tarz Generalny ONZ podkreś­
lił, że propozycje te powinny 
uzyskać zgodę i poparcie ze 
strony państ^ dysponujących 
bronią atomową. Ma on na­
dzieję, że propozycje te uzy­
skają poparcie.

Kończąc przemówienie 
U Thapt [życzył wszystkim 
sukcesów W| utrzymaniu poko­
ju. /

Po zakończeniu przemówie­
nia U Thant podszedł do sze­
fa rządu radzieckiego. Niki­
ty Chruszczowa. Wraz z Se­
kretarzem Generalnym ONZ 
podeszli do Chruszczowa rów­
nież szef delegacji amerykań­
skiej. Dean Rusk oraz szef de­
legacji brytyjskiej, lord Home.

Uroczystość podpisania ukla 
du o zakazie prób z bronią 
nuklearną w atmosferze, prze 
strzeni kosmicznej i pod wodą 
trwała 45 minut. (PAP)

Co słychać w H€P?

Przewidywanie 
b. opłacalne

„Cegielszczacy” w lipcu, po- 
doume jaK w cmym 1 poiroczu, 
wykonali plan produkcji glo­
balnej w 100 proc., utrzymu­
jąc w zasadniczej proporcji 
wszystkie pozostałe wskaźniki 
ekonomiczne.

Pełną parą pracuje zakłado­
wa wytwórnia woct gazowych, 
dostarczając załodze napojów 
chłodzących. Kierownik OZR 
— Leon Siwek poinformował 
nas, że podległa OZR-owi wy­
twórnia dostosowuje swą pra­
cę do aktualnych potrzeb i 
może dostarczyć do warszta­
tów 7,5 tysiąca litrów7 wody 
sodowej i ęranżady dziennie 
(około 10 proc, produkcji ogól- 
nomiejskiej). Służba bhp za­
alarmowana występującym w 
niektórych dniach niedobo­
rem butelek i syfonów, wpro­
wadziła do obiegu trzysta na­
leżycie wydezynfekowanych, 
litrowych butli od gazu. Bu­
tle te rozmieszczone są w naj 
bardziej „gorących” punktach 
fabryk i z chwilą opróżnienia 
wymieniane na pełne.

„Wydajnia” wod czynna jest 
bez przerwy od godz. 7 do 16 
pozostawiając znaczne zapasy 
napojów II i III zmianie.

Okazuje się więc że przy 
dobrym wczuciu się kierow­
nictwa w warunki pracy za­
łogi, można wiele rzeczy prze­
widzieć i odpowiednio się 
przygotować. O tym, że po 
ostrej zimie mogą wystąpć la 
tern upały, starzy robotnicy 
..Cegielskiego” sygnalizowali 
kierownictwu już w lutym. 
Wiosną wzięto się więc za re­
monty -wywietrzników7, uspraw 
nienie wenty'acji i dystrybu­
cji napojów. Teraz to się ren- 
tuje w samopoczuciu załogi i... 
w planie.

Piwo, którym ..doprawiali” 
się w poniedziałki niektórzy 
amatorzy „głębszego”, zostało 
z zakładowych kiosków wyco­
fane. W zamian ORZ wpro­
wadził do sprzedaży orzeźwia­
jący naoój na oryginalnych so 
kach chińskich, (pch)

60-letni gangster zaczął na ca­
łego sypać wspólników. Obec­
nie skazany za zabójstwo na 
dożywotnie więzienie mści się 
dalej i „spowiada się” przed 
agentami FBI ze wszystkiego 
co pamięta o organizacji.

Syndykat gangsterski nosi 
nazwę „Cosa Nostra” (po włos 
sku „nasza sprawa”) i jest zor 
ganizowany na wzór mafii sy­
cylijskiej. Stosując terror i 
mordując opornych rządzi on 
całym amerykańskim podzie­
miem przestępczym, rozdziela 
tereny działalności gangster­
skiej, ściąga haracz od han­
dlarzy narkotyków, szulerów7, 
właścicieli domów publicz­
nych, a także od przemysłow­
ców’ i organizacji związko­
wych. Innym źródłem docho­
dów jest lichwa. Poza tym syn 
dykat przez podstawionych lu 
dzi inwestuje kapitał w naj­
zupełniej legalne przedsięwzię 
cia przemysłowe.

Valachi oświadczył, że na 
czele syndykatu stoi 66-letni 
Vito Genovese, obecnie odsia­
dujący 15 lat więzienia. We­
dług Valachiego, właśnie Ge- 
novese nasłał morderców na 
gangstera Alberta Anastasię i 
kierował nieudanym zama­
chem na innego znanego gang 
stera, Franka Costello. Geno- 
vese jest szefem „rady rządzą­
cej”, której podlegają „rodzi­
ny” gangsterów w poszczegól­
nych okręgach. Poza tym ist­
nieje „komisja", która wydaje 
wyroki śmierci na ludzi szko­
dzących syndykatowi.

Valachi, troskliwie strzeżo­
ny przez FBI, pta stanąć pod 
koniec sierpnia przed jedną z 
podkomisji senackich.
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimuiiiiiiiiłiiłmimuiiimiiłłiii
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Jaki kolor?
oto pytanie

w pływ barw na rozwój psychiczny i fizyczny człowieka, 
a także na jego samopoczucie i zachowanie — jest 
bardzo duży. Wynikające z tego zjawiska problemy 
domagają się co prawda bardziej precyzyjnego okre­

ślenia, lecz dotychczas nikt nie ustalił miar ani wymyślił 
jakichś liczników, które by pozwalały operować jednostka­
mi oddziaływania czerwonych ścian np. na kłótliwość zony 
albo niebieskiej sukienki egzaminowanej studentki na notę 
profesora w indeksie. Psychologom na razie wystarczą 
stwierdzenia bezsporne, iż oddziaływanie to pozostaje w po­
ważnym związku z życiem człowieka.

Oto sprawa na pozór prosta, w zasadzie nie dyskutowa­
na- kolory ścian klas szkolnych. Jeden z zachodnioeuropej- 
■skich instytutów psychologii barwy opublikował dane ba- 
dań naukowych, z których wynika, że rozwój dziecka w roż­
nych latach wymaga otoczenia innych kolorów. Przedszko- 
laki najlepiej czują się w purpurze. W pierwszych latach 
nauki korzystnie oddziaływa na dzieci czerwień i roz w pa­
nelowych odcieniach. Po 9 roku życia dziatwa lubi poma­
rańcz i żółć I tak dalej. Jasne, bezbarwne ściany klas roz- 
nraszaia wyobraźnię dziecka i nużą. Psychologowie twier­
dza' że ma to ścisły związek z rozwojem intelektualnym

AV tym roku mamy w Pol- 
’’ sce wyprodukować ogó­

łem 590 tys. ton papieru. Pra­
wie połowę dokładnie 283 tys. 
ton, stanowić ma papier pako­
wy. Poza papierem produkuje 
się tekturę, której tegoroczny 
plan opiewa na prawie 160 
tys. ton i która idzie w znacz­
nej części również na opako­
wania. A więc w papierowo- 
tekturowej wspólnocie pier­
wsze skrzypce grają zdecydo­
wanie opakowania i dopiero
daleko daleko maszeruje

KSopoiy i możliwości

Papierowym szlakiem

rl z i e ck a
Zupełnie podobnie kształtują się te same zjawiska 'w śro­

dowisku ludzi dorosłych. Tu oddziaływanie barwy ograni­
cza się raczej do samopoczucia, ale to nie umniejsza jego 
znaczenia Nie jest np. obojętne czy człowiek idzie chętnie 
do pracy czy nie. Czy z chęcią wchodzi do swego biura lub 
warsztatu Opierając się tylko na obserwacjach zachowania 
robotników okazuje się, że nie jest także obojętne, czy ma­
szyna ma barwę smoły czy błękitnego nieba.

Dowiedziono, że pogodny nastrój w fabrycznej hali wy­
wołany stosownym doborem jasnych, żywych barw wpływa 
na spadek liczby wypadków przy pracy, absencji chorobo- 

' wej czy na obniżenie współczynnika zmęczenia robotników. 
I my pisaliśmy o tym w grudniu ub. roku przytaczając 
sprawdzone przykłady z przędzalni kaliskiej „Pluszowni”. 
(Głos Tygodnia nr 61 z 9. XII. 62 r.). Tam to właśnie ze­
brano. choć nie metodami naukowymi, pewną sumę do­
świadczeń o związku i zależności estety cznego "wnętrza 
z ilością ton wyprodukowanej przędzy.

Wynika z tego, że funkcja barw jest bardzo rozległa. Ich 
oddziaływanie może, być dobre lub złe. Wyłania się przeto 
pytanie: co jest dobre a co złe? Jakim przedmiotom, jaki na­
dać kolor?

Żółty — czerwony? — oto jest pytanie, a że ludzie pragną 
urozmaicenia i nikt nie umiał odpowiedzieć — ludzie malo­
wali i żółtym i czerwonym naraz. Co z tego wyszło? Przy­
kładów wiele na każdym niemal kroku. W mieszkaniach 
prywatnych, w parkach (na ławkach), w kawiarniach (na 
ścianach), w campingach, nad morzem itp. roiło się od tzw. 
„pikasów”.

Niebieski czy zielony? — oto jest pytanie, które zadają 
sobie także specjaliści od oświetlenia w lecznictwie, szkol­
nictwie. handlu i mieszkaniach, projektanci mebli i tkanin, 
opakowań i elewacji.

Na te wszystkie kwestie niewielu ludzi w Polsce potrafi 
odpowiedzieć. Bardzo niewielu. A jeśli już nawet tacy się 
znajdą to napotkają na bardzo poważne trudności w doborze 
farb i lakierów czy na brak znormalizowanej nomenklatury 
nazw poszczególnych kolorów, nie wyszczególniając innych 
pomniejszych, ale licznych kłopotów.

Artyści plastycy czy psychologowie, którzy poświęcili się 
badaniom nad funkcją barw twierdzą znowu, że nikt nie 
wzywa ich do projektowania czy nadzorowania tnalarskich 
poczynań. Nie docenia się ich umiejętności. Wiadomo, skut­
ków działania barw — szczególnie tych ujemnych — nikt 
nie wymierza, nikt za nie nie odpowiada.

Na dobre można by kółeczko zamknąć. Czynić tego jed­
nak nie wypada skoro ostatnio działająca, przy Radzie 
Wzornictwa i Estetyki Produkcji Przemysłowej, Komisja do 
Spraw Barwy znacznie ożywiła swoją działalność. Została 
zwołana pierwsza krajowa narada poświęcona barwie, któ­
rą poprzedziły doniosłe uchwały. Dwudniowe obrady oraz 
liczne wnioski zapowiadają zwrot w tych sprawach na lep­
sze.

Wnioski dotyczą niemal wszystkich dziedzin i resortów. 
M. in. będą prowadzone badania naukowe nad doborem naj­
właściwszych źródeł światła do oświetlenia różnych barw 
i badania nad ustaleniem systematyki pomiarów barwy. Zo­
staną wydane atlasy wzorów dla wizualnych pomiarów 
barw. Barwa ma wejść do programów szkolnych, ma stać 
się przedmiotem szkolenia.

Poprawy można się spodziewać po przemyśle chemicznym 
barwników i przemyśle materiałów budowlanych (barw­
nych) itp. Słowem, zapowiedź dużych rzeczy. Zważywszy, 
iz zaangażowano tu poważne autorytety rządowe i nauko­
we, możemy z optymizmem oczekiwać, że krzykliwe „pika- 
sy” wypierać będzie kolorystyka z prawdziwego zdarzenia.

ZBIGNIEW MIKA

Fabryka Samochodów Osobowych 
na Żeraniu przekazała ostatnio 
„Motozbytowi” pierwszą partię 

•i -i - „Syren”, zaopatrzonych w 
. ”^a^urga”. Wozy te odznacza- 

i ‘ taKże bardziej estetycznym i 
a ^kończeniem karoserii i po- 

nych ^detali. M. in. wartburgow- 
T* otrzymały efektowną ta­

cy FSO do^ą§U naibliższycb 5 miesię- 
tego typu ieSZQe 400

Równocześnie w FSO trwają prac- 
ulepszone] 

karoserii samochodów marki Syrena” 
Jak zapewnia tabryka. nowa karoser- 
ria zachowa wprawdzie tradycyjne 
kształty tego wozu, jednak jej jakość 
bgdzie o wiele wyższa. Pierw/ze Sy­
reny” z nową karoserią ukaża się na 
rynku pod koniec br., przv 
siadać ją będą wozy obydwu wereji 
„Syren”: z silnikiem „Wartburga” i z 
silnikiem krajowym.

A OWOCOWYCH NIE MA...

(Chłodnia Gdańska, której zasługa 
jest uruchomienie przed paru la 

ty produkcji nowego rodzaju lodów 
»<-ahpso” doskonale dziś przyjętych na 
rynku — ma jednak na swoim koncie 
niezrealizowane obiecanki. Już dru^j 
rok producent ten zapowiada rozpoczę­
cie wyrobu lodów owocowych. Miały 
byc lody z cytrusów, miały być trus-

skromny papier drukowy na 
książki, tygodniki, wszelkie 
druki biurowe: 90 tys. ton. 
Dalej w równym ordynku dwa 
następne gatunki papieru: gą 
zetowy — 78 tys. ton i piśmien 
ny (zeszyty!) — 77 tys. ton. 
Drobniejsze pozycje możemy 
tu sobie darować.

Źródła oszczędności
A więc — opakowania. Ce 
' *■ ment. cukier. nawozy 
sztuczne — wymieniając tylko 
te artykuły — to miliony ton 
towarów, ładowane do wor­
ków papierowych i zaraz po­
tem z nich wytrząsane. Dzie­
siątki tysięcy ton papieru! Ra 
cjonalizacja postępowania z 
najbardziej masowymi towa­
rami może przynieść ogromne 
oszczędności papieru. Wie­
my, że to się zaczyna. Prze­
wozi się luzem cement — w 
zeszłym roku 18,9 proc., całej

produkcji cementu przewie­
ziono za pomocą specjalnych 
samochodów — przewózi się 
luzem niektóre nawozy, pro­
wadzi się badania, jak inne to 
wary „namówić” na bez w or­
kową podróż.

Cały zespół środków, po­
mniejszających konieczność ła 
dowania masowych towarów 
do worków, jest jednym z 
przyszłościowych kierunków 
na drodze do zmniejszenia zu­
życia papieru. Jest to przy 
tym kierunek jak najbardziej 
zgodny z rozwojem techniki.

W sukurs: 
tworzywa sztuczne

AA7 prawdzie tu w poprzek 
drogi staje inny, równie 

nowoczesny kierunek, miano­
wicie dzisiejsze formy sprze­
daży detalicznej, wymagające 
paczkowania towarów — ale 
w tym wypadku przychodzą 
papierowi w sukurs sztuczne 
tworzywa. Baza surowcowa 
jest dla nich praktycznie nie 
ograniczona, podczas gdy pa­
pier, jak wie każde dziecko, 
to drewno, czyli lasy. Muszą 
one rokrocznie dawać prawie 
dwa miliony metrów sześcien 
nych papierówki.

Niemałą ulgę dla lasów sta 
nowi paręset metrów sześcien-

nych rozmaitego drzewnego 
mizeractwa: odpadów, zrzy- 
nów, które przerabia się i u- 
szlachenia. Wspomnieć trzeba
oczywiście i o makulaturze.
której rocznie zużytkowujemy 
sto kilkadziesiąt tysięcy ton. 
Dalszy wzrost tej ilości jest 
celowy tylko proporcjonalnie 
do wzrostu produkcji papieru, 
bowiem obecnie udział maku­
latury we „wsadzie surowco­
wym” jest bliski maksymal­
nego.

Od pierwszoklasisty do eme 
ryta, kupującego ulubiony „ku 
rierek”, każdy wie o tym, że 
w zaopatrzeniu w papier ma­
my dziś spore trudności. Ma 
w tym pewien udział koniecz­
ność dodatkowego eksportu — 
ale i tego dodatkowego i tego 
planowego nie jest razem wie 
le: około 400 tys. ton w tym 
roku, od czego należałoby 
odjąć niewielki import.

Decyduje 
sposób podziału

F^dy czegoś skąpo, sposób 
podziału jest niezwykle 

trudny. I w przypadku papie­
ru podział na pewno się dy-

skusyjny — niemniej podkre­
ślić trzeba, że główną przy­
czyną naszych kłopotów na 
papierowym szlaku jest nie 
dość szybko rosnąca produk­
cja. Tak np. w I półroczu bie­
żącego roku wyniosła ona 281 
tys. ton. czyli tylko o 1,5 proc, 
więcej niż w analogicznym 
okresie roku zeszłego. A w 
ogóle tegoroczne niespełna 600 
tys. ton, to nawet nie trzy 
razy więcej niż w roku 1938. 
Produkcja papieru rośnie wol­
niej niż globalna- produkcja 
całego przemysłu, wolniej niż K 
zapotrzebowanie. To zaś ma 
swoje źródło w wysokich ko­
sztach jej uruchomienia.

Mało kto wie. że inwestycje 
w tym przemyśle należą do 
najbardziej kapitałochłon­
nych. Kombinat celulozowo- 
papierniczy w Swieciu, który 
za kilka lat powinien zdjąć 
nam z barków troskę o co- 
dziennną gazetę, ma koszto­
wać kilka miliardów złotych.

Dlatego zanim na arenę 
wkroczy Swiecie, poprawę bi­
lansu papierowego możemy 
osiągnąć przez doskonalenie 
gospodarki papierem, tam 
przede wszystkim, gdzie zu­
żywa go się najwięcej.

MIROSŁAW KOWALEWSKI

Dobry fedrunek 
w kanikule

Pomimo okresu gorączki let­
niej i wyjazdów urlopowych, 
w podziemiach kopalń trwa 
wytężona praca. W lipcu gór­
nicy z 77 kopalń dali krajowi 
300 tysięcy ton węgla ponad-
planowego urobku, 
kopalń na Śląsku i 
biu Dąbrowskim, 
zdobyło już tytuły

Wśród 24 
w Zaglę- 

jedenaście 
przodu ją-

cych. Za najlepszą kopalnię 
węgla kamiennego uznana zo­
stała kopalnia „Wesoła” w
powiecie tyskim. W samym
tylko pierwszym kwartale br.
załoga tej kopalni wydobyła
ponad 80 tysięcy ton węgla po

Obniżyli koszt własny wydo
bycia węgla o przeszło 
na tonę.

Pomyślnie rozwija się 
nież współzawodnictwo

16

rów- 
bry-

gad wydobywczych. Poważne
osiągnięcia współzawod-
nictwie mają już brygady ko­
palń „Sośnica” koło Gliwic, 
„Prezydent” w Chorzowie i 
„Grodziec” koło Dąbrowy 
Górniczej.

Ale nie tylko prace wydo­
bywcze znajdują się w cen­
trum zainteresowań górników 
węgla kamiennego. Dużą wa­
gę przywiązuje się tu również 
do praktycznej realizacji haseł 
XI plenum KC w sprawie rea­
lizacji programu oszczędności 
materiałów i surowca. M. in. 
w kopalni „Wieczorek” z po­
wodzeniem zastosowano przy 
obudowie wyrobisk konstruk­
cje stalowe, eliminując cenny 
budulec z drewna. W wyniku 
zastosowania nowych kon­
strukcji w 5 oddziałach ko­
palni da się zaoszczędzić rocz­
nie materiały wartości ponad 
8 milionów złotych i wiele 
metrów sześciennych drewna.

(Sok)

DZIECI PANI FRANCISZKI
morusany malec, ciąg­
nąc za sobą uwiąza­
ny na sznurku kawa­
łek drewna, ledwo 

zdążył — na nieporadnych
jeszcze nogach umknąć
sprzed kół jadącego samocho­
du, z zakurzonej drogi w bez­
pieczniejszy cień przydroż­
nych krzaków. „Jak to się
dzieje, że 
ciec? Czy 
zdążą?...”

te dzieci zdąża u- 
na pewno zawsze

Stara willa pławi się — jah 
w basenie — w zielonościach 
i chłodzie gęstego parku. Z 
rozprażpuych słońcem bruków 
ulicy wchodzi się tu, jak do 
nadmorskiej> agencji, zlokali­
zowanej w samym centrum 
miasta powiatowego Środy. 
Nad obszerną piaskownicą 
migają w ustawicznym ruchu 
kolorowe kretoniki, jasne i 
ciemne główki, wiaderka, ło­
patki, miseczki, piłki, autka 
i całe przemyślnie skonstruo­
wane wozy strażackie. W po­
koju pełnym kolorowych me­
belków pani Wanda Henkel — 
mama na 3/4 dnia tej kolorc- 
wo-rozbawionej rzeszy malu-
chów sporządza swoje
dzienne, urzędowe raporty. 
pokój otaczają przestrzenne, 
zacienione teraz barwnymi 
kotarami, sale zabaw, pełne 
najprzeróżniejszych, a nie­
zbędnych do pewnego roku 
życia, przedmiotów, takich jak 
np. skakanka.

Dzieci wróciły właśnie z 
wycieczki, obiad lada chwila 
zostanie podany do parkowej
jadalni pani Wanda ma
więc nieco czasu dla niezapo-

SPACERKI „MERKUREGO*
Czego się mogą spodziewać klienci?

kawkowe i jakoś nic. Dopisały w tym 
roku truskawki, dopisały maliny, a 
Chłodnia Gdańska wciąż wyrabia lody
tylko mleczne, 
tegoroczne lato 
kupią wszystko

Czyżby dlatego, 
stulecia ludzie 
co chłodzi?...

że w 
i tak

NOWA WYTWÓRNIA
ŁODZI SPORTOWYCH

Jak wykazało tegoroczne lato, łodzie 
żaglowe, motorowe i wiosłowe cie­

szą się wielkim, nie w pełni zaspoko­
jonym popytem. Aby mu sprostać, w 
najbliższych miesiącach powstanie pod 
Warszawą nowa wytwórnia sprzętu 
szkutniczego, specjalizującego się właś­
nie w tych asortymentach. Pierwsza

dzeniem rynek — sezon się kończy. 
Niektóre fabryki przystępują już jed­
nak do wyrobu obuwia tekstylnego, je­
siennego i zimowego. Ale jeszcze przed 
tym zakłady obuwnicze w Nowym 
Targu, które przodują na rynku w pro­
dukcji obuwia tekstylnego, dostarczą 
nowe wzory, nadające się do noszenia 
na dziś. Będą to damskie pantofelki ze 
sztruksu, estetycznie wykończone róż­
nymi atrakcyjnymi dodatkami. Przy 
okazji: w przyszłym roku produkcja 
obuwia tekstylnego ma być znacznie 
większa, poważnie urozmaici się też 
ilość wzorów i modeli, jak również ko­
lorów surowca.

wiedzianych gości. Okazuje 
się, że to Przedszkole nr 2 w 
Środzie urządziło dla dzieci, 
które nigdzie nie wyjechały 
na wakacje — miejskie pół­
kolonie. Oczywiście — inaczej 
niż w normalnym przedszkolu 
— teraz cały ciężar zajęć 
przesunął się na wycieczki, 
spacery i zabawy pod gołym 
niebem. 150 małych, miej­
skich wczasowiczów podzielo­
no — zależnie od wieku — (bo 
są tu i dzieci już w wiekuj 
szkolnym) na 3 grupy, któ­
rymi opiekują się wychowaw­
czynie. Mankament? Najwięk­
szy chyba teh, że podobnego 
punktu nie zorganizowano na 
sierpień. Za niewielką, lecz 
nieco większą niż w przed­
szkolu, odpłatnością wielu ro­
dziców skorzystałoby z niego 
na pewno z chęcią. Środa 
urządziła dwie półkolonie w 
samym mieście, jedną w Ko- 
strzyniu. Poza tym gości u 
siebie 3 kolonie dla dzieci 
szkolnych.

A dzieci wiejskie? Te, które 
w zimie „pomagają” mamie 
przy zajęciach gospodarskich 
w domu, oborze i ha podwór­
ku, a w lecie czekają na po­
wrót rodziców z prac przy 
żniwach? Powiat średzki ko­
rzystając z pomocy miejsco­
wych Kół Gospodyń Wiej­
skich, Ligi Kobiet i samych 
matek — zdołał otworzyć u 
siebie w tym roku 10 dzieciń- 
ców wiejskich. Wszystkie ma­
ją zapewniony fachowy per­
sonel, rekrutujący się’ głów­
nie spośród młodych, miej­
scowych nauczycieli. Wszyst­
kimi opiekują się miejscowe 
czynniki służby zdrowia. Cza­
sami, kiedy oprócz poczucia 
obowiązku i własnych letnich 
planów w grę wejdzie jeszcze 
coś specjalnego, coś co czasa­
mi określa się mianem „misji 
społecznej”, a czasami jednym 
słowem: „serce”, wygląda to 
zupełnie specjalnie i wzrusza­
jąco.^

wracających z pola lub po­
bliskiego tartaku w Orzecho- 
wie rodziców. Pani Franciszku 
rozmyśla nad jutrzejszym ja­
dłospisem, a jej mąż — nie­
zawodny i nieodłączny, choć 
z dziecińcem wyłącznie mał­
żeńskim węzłem związany — 
pomocnik, zasiada nad zaim­
prowizowanym w barakowej 
sypialni dziecięcej... warszta­
tem stolarskim. Stąd połama­
ne wózki i konie drewniane, 
hulajnogi i łopatki do piasku 
wychodzą znowu zupełnie jak 
nowe.

„One.dużo zabawek psują — 
słychać przy akompaniamen­
cie młotka. — Ale wcale nie
ze złej woli, 
wę traktują 
i na serio”.

„A rodzice 
naprawie?”.

One każdą z«ba- 
bardzo poważnie

nie pomagają w

„Pewnie, że pomagają. Ale 
czy oni mają czas? A ja to 
nawet lubię...”

Utrafił 
cięcych, 
w sedno.

❖
chyba opiekun dzie- 
nietrwałych radości 
I on i jego żona lu-

produkcja: na wiosnę przyszłego

OSTATNIE DNI...
OBUWIA TEKSTYLNEGO

roku.

tek-Olisko 7 milionów par obuwia 
stylnego, tzw. wyjściowego dostar

czą łącznie w ciągu całego bieżącego 
roku fabryki specjalizujące się w tych 
wyrobach. Na obuwie tekstylne letnie, 
które zresztą po raz pierwszy w tym 
roku zaatakowało, i to z dużym powo-

KONSERWY I MROŻONKI 
DLA JAROSZÓW

IV ie rozwiązała tego problemu — 
f’1 jak dotychczas — gastronomia, 

może wskóra coś przemysł... mięsny. 
Chodzi o dietetyczne konserwy i mro­
żonki, które byłyby produkowane prze­
de wszystkim dla ludzi cierpiących na 
dolegliwości wątroby, żołądka itp. W 
chwili obecnej prowadzone są pierw­
sze prace laboratoryjne w Instytucie 
Przemysłu Mięsnego. Wyniki — podob­
no zachęcające, (bk)

Drewniany płot jeszcze za­
słaniał wykonawców tej nie­
zwykłej części artystycznej 
zwykłego, letniego, pięczkow- 
skiego dnia, ale już można się 
było domyślać, że śpiewającv 
są raczej amatorami i to nie 
bardzo jeszcze doświadczony­
mi w występach. Botem spoza 
zakrętu wyciągać się zaczął 
długi kolorowy wąż, sunący 
na dziesiątkach, nieco zaku­
rzonych, małych, bosych nó-

bią swoją pracę w dziecińcu. 
Kiedyś byli w Pięczkowie 
nauczycielami, opiekunami ze­
społów artystycznych i ini­
cjatorami wszelkich społecz­
nych czynów, krzewicielami 
współczesnej wiedzy o życiu. 
Trzydzieści lat, które oddali 
tej wsi w całodziennej, nieo­
graniczonej od zajęć lekcyj­
nych, pracy sprawiło że dziś 
już bez Pięczkowa żyć nie 
potrafią. Od kilku lat emery­
ci, zamieszkali u córki we 
Wrocławiu, każdego lata — 
jak ptaki do rodzinnego gniaz 
da —ściągają do małej zaku­
rzonej wioski, żeby — w mia­
rę swych sił i możliwości — 
prowadzić rozpoczęte przed 39 
laty dzieło uczenia ludzi 
wiejskich współczesności. Sa­
la zabaw dziecięcych pełna 
jest książek. Nie tylko z baj­
kami. Są broszurki o choro­
bach dziecięcych, o pielęgna­
cji niemowląt, o przyrządza­
niu surówek z jarzyn. Pani 
Franciszka nie ma w swym 
dziecińcu etatowej higienistki, 
ale . sama o wizytę lekarska 
zabiega i sama zwraca uwagę

żek.
Pani 

stanęła 
dynku : 
w ręku:

na te spośród 
cznych, które 
— wymagają 
nej.

Pięczkowo

swych 
— jej 
opieki

chlubi

podopic- 
zdaniern 
medycz-

się dziś
najliczniejszym ponoć w kra- 
ju Kołem Gospodyń Wiej­
skich. Bez jego pomocy, być 
może, nie udałoby się dzie- 
cińca otworzyć. Ale bez pani 
Franciszki i jej męża pięcz- 
kowski dzieciniec nie byłby 
tym, czym jest: drugim do­
mem malców,'którzy tutaj nie

Franciszka Tomczak, 
wtedy na progu bu- 
: dwoma wiaderkami 

„Idą z lasu. Na pew- 
im się pić. Dostaną

z

no chce 
kompot.”

Potem jeszcze rozgardiasz
przy miednicach, pełnych wo­
dy, szukanie swojego ręczni­
ka — i już kubek w jednej 
ręce i kawał żółtego sernika 
w drugiej. Na tym dzieciniec 
w Pięczkowie kończy swój 
dzień. Dzieci biegną teraz do

muszą już sami uważać 
samochody.

na

WANDA CH1LA



Sierpniowe wydanie mie­
sięcznika teoretycznego i 
politycznego KC PZPR 

„Nowe Drogi", przeważnie przy­
nosi materiały i artykuły, zwią-

Wróg sztuki 
w Lascaux

W południowo-zachodnim de 
parlamencie Dordogne przed 
przeszło dwudziestu laty 4 
chłopców w poszukiwaniu za­
ginionego psa natrafiło w Las 
caux na jaskinię skalną. Od­
naleźli psa i odkryli równo­
cześnie najlepiej zachowane 
rysunki i malowidła ścienne 
z epoki lodowcowej. Rysun­
kom i malowidłom o bezcen­
nej wartości grozi obecnie po­
ważne niebezpieczeństwo.

W r. 1960 przewodnicy wy­
kryli na ścianach jaskini 2 zie 
lone plamy. W 1961 r. naliczo 
no już 6. Nie było to jednak 
niepokojące, ponieważ malo­
widła i rysunki były dotąd 
nienaruszone. Dopiero gdy z 
początkiem 1963 r. ilość plam 
podskoczyła na 93 i atakowały 
już bezpośrednio malowidła, 
świat naukowców został za­
alarmowany.

Minister kultury Francji za 
rządził całkowite zamknięcie 
jaskini na okres 3 miesięcy. 
W tym czasie grupa naukow­
ców miała zbadać przyczyny 
zjawienia się glonów oraz mia 
ła zaobserwować, czy całko­
wite wyłączenie wentylacji 
jak i oświetlenia doprowadza 
do zanikania glonów. Gdy 3 
tygodnie temu otwarto ponow 
nie jaskinię stwierdzono, że 
ilość plam (kolonii glonów) nie 
tylko nie zmalała lecz gwał­
townie wzrosła. W niektó­
rych partiach ścian nawet 10- 
krofnie!

Gorzej: początkowo stwier­
dzony gatunek glonu Chlorella 
przekształcił się w niezwykle 
odporny nowy gatunek, wy­
dzielający krzepnącą ciecz. 
Naukowcy francuscy usiłują 
obecnie zwalczyć glony środ­
kami chemicznymi. Skutek bę 
dzie jednak wątpliwy, ponie­
waż glony zdążyły się już głę 
boko zakorzenić w szczeliny 
i szpary ścian.
Zdaniem biologa Pierre Gros 

se glony można jeszcze usu­
nąć, doprowadzając jaskinię 
do całkowitego wysuszenia. 
Sęk jednak w tym, że z wysu 
szonego wapnia odpadłyby 
wszystkie rysunki i malowi­
dła...

Dla pewności fotografuje się 
obecnie każdy kwadratowy 
centymetr. Za pomocą takiej 
dokumentacji każde muzeum 
będzie w stanie odtworzyć 
słynne malowidła ścienne z 
Lascaux. (Ik) 

Ostatnio ukazało się w skle Hungarian Club-Quartet - 
pach sporo nowych płyt. Oto — Baion Carneval, Nata per 
kilka z nich: me. Nessuno i Classes de cha

Ludwig van Beethoven — cha cha - jazz (Muza N-249, 
trzy spośród najpiękniej- M-45).
szych sonat tego wielkiego Zespół Instr. A. Mundkow 
muzyka: „Księżycowa”, „Pa skiego — solista Z. Namy- 
tetyczna” i „Appassionata” słowski (sax-alt Bossa Nova 
Gra na fortepianie Ryszard rhytm (A. Mundkowski), Gol 
Bakst. Bardzo dobre nagra- den Bossa Nova (A. Munkow 
nie. (Muza XL 165) ski) — jazz (Muza, SP-80, M-

George Gershwin — Kon- 45).
cert fortepianowy F-dur i J- S. Bach — Msza h-moll 
Błękitna Rapsodia. Orkiestrą — monumentalne dzieło wo- 
Symfoniczną Filharmonii Na kalno-instrumentalne baro- 
rodowej dyryguje Jan Krenz, ku w nagraniu sławnego chó 
przy fortepianie Władysław ru kościoła św. Krzyża w 
Kędra. Piękna muzyka, a Dreźnie i Orkiestry Drezdeń 
przy tym łatwa do słuchania, skiej. Dyryguje R- Mauers- 
(Muza XL 138, M-33) berger. Sławni soliści: Ma-

Pieśni Błękitnego Adriaty ria Stader, Siglinde Wagner, 
ku — Wśród 8 pieśni takie Ernst Maerliger, Theo Adam 
jak: Mamma, (X. A. Bixia), (Muza XL 129 -— 131, M-33, 
Tarantella (Winkler), A can 3 płyty w teczce, cena 240 
zona e Napule i Maria — Se złotych).
renada (E. Curtis), śpiewa Ada Sari śpiewa — archi- 
tenor — Paulos Raptis, gra walne nagrania znakomitej 
orkiestra pod dyrekcją H. De śpiewaczki — urozmaicony 
bicha (Muza L 405, M-33). repertuar (Strauss, Mozart, 

Orkiestra D. Damrosza — Chopin Muza L-388, M-33).
Terra Rosa (R. Damrosz, J. Helena Majdaniec śpiewa ; 
Herman). Spacer we mgk z Czerwono-Czarnymi cztery . 
(J. Herman), Samba ritmica znane polskie twisty: Jutro । 
(Damrosz, Herman), Nad Za będzie dobry dzień, Wesoły 
toką Negro Bay (A. Wiernik) twist, Długi Bill i Czarny ' 
— melodie taneczne (Muza Ali Baba (Muza N-256, M-45 
STN-204, ST-45). cena 30 zł). |

zane z tematem obrad lipcowe­
go XIII Plenum, Otwiera je refe­
rat Władysława Gomułki „O 
aktualnych problemach ideolo­
gicznej pracy partii" oraz komu­
nikat o wynikach obrad XIII Ple­
num,

Artykuł redakcyjny „XIII Ple­
num KC PZPR" zwraca uwa- 
gę, że celem walki ideologicznej 
powinno być uodpornianie świa­
domości naszego społeczeństwa 
na oddziaływanie reakcyjnej i 
imperialistycznej propagandy. 
Trzeba przy tym pamiętać, że 
nieliczne jeszcze w naszym kra­
ju siły, wrogie socjalizmowi — 
znajdujące świadome poparcie 
w hierarchii kościelnej, aktywi­
zują się w okresach trudności go­
spodarczych i napięcia w sytua­
cji międzynarodowej.

„Dużo jeszcze jest niedowładu 
w upowszechnianiu marksistow­
sko-leninowskiej ideologii i socja­
listycznych zasad etyczno-moral- 
nych, w krzewieniu nowego sto­
sunku do państwa, do pracy, do 
własności społecznej. Niezadowa­
lająco przebiega proces formowa­
nia nowego, socjalistycznego ob­
licza kultury narodowej”.

Tadeusz Galiński podjął temat, 
który zatytułował: „O dalszy 
rozwój kultury socjalistycznej". 
Artykuł, zawierający obszerny 
materiał faktograficzny, odpo»wia 
da m. in. na pytanie: czemu pro­
cesy pozytywnych zmian twór­
ców następują zbyt wolno. Au­
tor formułuje takie trzy przyczy­
ny:

„Po pierwsze: stan i poziom na­
szej pracy z twórczą inteligencją. 
Niestety, poglądy drobnomiesz- 
czańskie i burżuazyjne tkwią w 
tym środowisku jeszcze głęboko. 
Trzeba usilnie walczyć o pełną 
świadomość socjalistyczną ludzi te 
go środowiska. Musi to być wal­
ka nie przeciwko ludziom, ale o 
nich. Metodą tej walki powinna 
być argumentacja, przekonywa­
nie, stałe zwiększanie wymagań 
i bezustanne podnoszenie poziomu 
dyskusji (...)

Po drugie: Krytyka. Jej stan, 
poglądy i — najdelikatniej mó­
wiąc — rozbrojenie ideologiczne 
jest na dłuższą metę niedopusz­
czalne. Zamiast być pomostem, 
najczęściej odgradza ona partię 
od twórców (...)

Po trzecie: koordynacja i jedno 
litość działania w podstawowych 
ośrodkach tworzenia i upowszech­
niania kultury. Istnieje paląca po 
trzeba stałej współpracy kierow­
nictw: radia, telewizji, filmu oraz 
Ministerstwa Kultury i Sztuki”.

Leon Stasiak w „Uwagach o 
ideowo-propagandowej dzia­

Nie nowy 
ważki problem

„Gazeta Handlowa" z 30 lip- 
ca w rubryce „Mój zawód”, za­
mieściła ciekawy felieton, napi­
sany przez długoletniego pra­
cownika handlu pł. „Grzeczność 
z obu stron lady".

Jak pisze autor, bodźcem łych 
rozważań stała się ankieta jedne 
go z czasopism nł. popularności 
poszczególnych zawodów. Wyka 
zała ona, że handel zajął jedno 
z ostatnich miejsc. Dlaczego tak 
jest? Autor stara się odpowie­
dzieć :

„Handel od szeregu lat jest te­
matem tradycyjnych narzekań, 
przez szereg lat prasa zgodnym 

łalności wewnątrzpartyjnej”, wi­
dzi podstawowy brak pracy propa 
gandowo-ideologicznej w swoi­
stym funkcjonalizmie:

„Wytwarza to — pisze autor — 
niesłuszny podział na działaczy od 
konkretnych zagadnień (np. prze­
mysł, rolnictwo) i propagandzi­
stów, rodzi szkodliwy rozdział mię 
dzy pracą organizacyjną a propa 
gandą, odrywa, odłącza pracę go 
spodarczą i inną od działalności 
ideologicznej. Są to wysoce szkód 
liwe objawy, ujemnie wpływają­
ce na skuteczność całej naszej pra 
cy”.

W dziale „Problemy i dysku­
sje", Ignacy Sachs polemizuje z 
ekonomicznymi, historiozoficzny­
mi i filozoficznymi tezami książ­
ki Stefana Kurowskiego pt. „Hi­
storyczny proces wzrostu gospo­
darczego — analiza trendów 
sekularnych na podstawie pro­
dukcji żelaza i stali".

W comiesięcznym „Przeglądzie 
Wydarzeń Kulturalnych" Ryszard 
Matuszewski omawia tym razem 
„Problemy rozwoiu kultury na 
XIII Plenum KC PZPR".

Z innych artykułów zwraca u- 
gę opracowanie Leopolda Gluc- 
ka pł. „Aktualne problemy go­
spodarki zapasami". Tendencjom 
do nadmiernej obiektywizacji 
przyczyn powstawania nieprawi­
dłowych zapasów w przedsię­
biorstwach, autor przeciwstawia 
łakie argumenty:

„Zbyt często krytyka systemu 
kierowania i zarządzania służy za 
zasłonę dymną, za którą chciało- 
by się ukryć błędy i niedociągnię­
cia własnej działalności, znajdu­
jące uchwytny i sprawdzialny 
wyraz w nieprawidłowych zapa­
sach przedsiębiorstwa, czy bran­
ży.

Istnieje naturalne i pożyteczne 
dążenie do doskonalenia urządzeń 
systemowych w zakresie planowa 
nia i kierowania, co może rów­
nież poważnie przyczynić się do 
usprawnienia gospodarki i wysił­
ków zmierzających do optymali­
zacji stanu zapasów w gospodar­
ce narodowej i w przedsiębior­
stwach”.

Ponadto: Antoni Radliński pi­
sze nł. „Przemyśl chemiczny w 
gospodarce narodowej", Jan 
Przyiarski — „Rady narodowe, 
a instancje partyjne” (Z doświad 
czeń woj. bydgoskiego), Longin 
Pastusiak — „Amerykańsko-kana 
dyjskie stosunki", Anna Szem- 
berg — „O zmianach w struk­
turze agrarnej" (W świetle badań 
Instytutu Ekonomiki Rolnej).

(tk)

chórem grzmiała że niemal za 
wszystkie niedomagania naszej go 
spodarki winę można zwalić na 
handel. Braki towarowe na ryn­
ku były wynikiem tego, że „dy­
strybucja nawaliła” albo „speku­

lanci wykupili”. Oczywiście. Roz­
sądni (...) kwitowali taką argu­
mentację wzruszeniem ramion. 
Ale była to tylko część społeczeń 

stwa”.

W dalszym ciągu stwierdza 
on, że o trudnościach gospodar­
czych mówi się teraz zupełnie i- 
naczej. Niestety, zła aura pozo­
stała i w dalszym ciągu narzeka­
nie na handel należy do dobre­
go łonu. Nawet wtedy, gdy winę 
ponosi producent, cały gniew 
spada na handel. W takiej sytua­
cji wiele osób gloryfikuje han­
del prywatny. 2e jest uprzejmy, 
że tańczy się wokół każdego 
klienta i nie istnieje słowo „nie 
ma". Zwolennikom tego handlu 
autor przypomina niedawne afe­
ry z płaszczami ortalionowymi, 
sprzedawanymi w prywatnych 
sklepach. Stylon sukienkowy im­
pregnowano i farbowano. Dopie 
ro pierwszy deszcz „demasko­
wał" jakość surowca. Wracając 
do uprzejmości, autor stawia o- 
twarcie sprawę:

„Obecny pracownik handlu u­
społecznionego to pełnoprawny 
człowiek pracy, posiadający god­
ność osobistą i mający prawo do 
odpowiedniego traktowania. U- 
przejmość obowiązywać musi obie 
strony. A jak jest?

Ile to razy, niezadowolony 
klient, nawet najbardziej grzecz­
nego ekspedienta traktuję per 
nogam. Klient, niestety, nie po­
siada przy sobie książki zażaleń, 
którą w każdej chwili musi przed 
łożyć ekspedient.

„Ludzi z obu stron lady powin­
na obowiązywać w jednakowym 
stopniu uprzejmość i kultura, bo­
wiem w ustroju Socjalistycznym 
stosunek do sprzedawcy nie mo­
że być stosunkiem pana do sługi, 
lecz człowieka równego do rów­
nego”.

LEKTOR

Na zdjęciu: fragment meczu piłkarskiego Warta — Włókniarz Turek — 3:1. Przy piłce (w ciem-
zasilił barwy swego macierzy-

Fot. K. przychodzki

nej koszulce) Juśkowiak, na dalszym planie Łuczak, który znowu 
stego klubu. (x)

Piłkarze ligi okręgowej 
wystartowali!

O iłkarze, reprezentanci najpopularniejszej dyscypliny 
t sportowej nie mieli dłuższej przerwy w rozgrywkach. 

Był to raczej okres ulgowy. Większość zawodników, zwła­
szcza ligowych, musiała poza ćwiczeniami na zgrupowaniach 
uczestniczyć w meczach sparringowych. Po kilku rundach 
w ramach spotkań o Puchar Polski, wystąpili ubiegłej nie­
dzieli do mistrzowskich pojedynków reprezentanci ligi wo­
jewódzkiej okręgu poznańskiego. Rozgrywkami tymi intere­
suje się żywo cała prawie Wielkopolska. Wśród 15 zespołów 
znajdują się przedstawiciele 10 miast. W przyszłą niedzielę 
na widownię wystąpią piłkarze 36 drużyn klasy A, a w ciągu 
następnych dni zespoły klas niższych.
Nie próżnują lekkoatleci. 11 

bm. wielu z nich weźmie u- 
dział w zawodach o Memoriał 
im. J. Nojiego, 18 bm. w do­
rocznych igrzyskach w Szamo 
tułach itd. Stolica Wielkopol­
ski oczekuje z zainteresowa­
niem meczu Polska zachodnia 
— Saksonia. Za niecałe dwa 
tygodnie wystartują zieloni ho 
keiści. Nadal, bardzo aktyw­
ni są w obecnym sezonie ko­
larze. Niebawem nadejdzie 
pierwszy etap sezonu jesienne 
go, zawsze tak bardzo cieka­
wego i z wielkim zainteresowa 
niem oczekiwanego po letniej 
przerwie.

OSTRE STRZELANIE
Piłkarze wielkopolskiej III 

ligi rozpoczęli sezon ostrym 
strzelaniem. Odbyło się tylko 
6 spotkań (pauzowały druży­
ny Olimpii, Calisii i Grunwal 
du), w którym padło 27 bra­
mek. Zaimponowali zawodnicy 
poznańskiej Polonii zwycięża­
jąc na własnym boisku KKS 
Kępno 9:1. Beniaminek ligi — 
Energetyk zainkasował pier­
wsze dwa punkty, wygrywa­
jąc z rezerwami Ii-ligowego 
Lecha 3:2. Podobnie wypadł 
drugi beniaminek — Olimpia 
Koło. Pokonała ona silnego 
Górnika z Konina 4:2. Warta 
zwyciężyła Włókniarza z Tur­
ka 3:1. Pojedynek dwóch zes­
połów Sparty — obornickiej i 
szamotulskiej zakończył się su 
kcesem pierwszej, która zwy­
ciężyła 2:0. Leszczyńska Polo­
nia uzyskała na własnym grun 
cie wynik bezbramkowy, z je­
denastką Zjednoczonych z 
Wrześni.

Mamy już czterech nowych 
reprezentantów w II lidze. Są

Niedziela
w kraju

▲ Tytuły indywidualnych 
mistrzów Polski juniorów w 
tenisie zdobyli Tadeusz No­
wicki (MKT Łódź). Wieczor- 
kówna (AKS Chorzów), w 
grze podwójnej Nowicki—Ro­
siński, Nowicki—Makulska, 
Wieczorkówna—Makulska.

▲ IV eliminację motocros- 
sowych mistrzostw Polski wy 
grali w poszczególnych kla­
sach: 125 ccm Harazim SHL 
Kielce. 175 ccm Wieczorek 
SHL Kielce 250 ccm Frelich 
SHL Kielce. 350 ccm. Knbal- 
ski Legia W-wa. powyżei 350 
ccm. Urbaniak Legia W-wa.

▲ Na skoczni igelitowej w 
Szczyrku odbył się konkurs 
skoków narciarskich. który 
zakończył się zwycięstwem 
Łaciaka przed Witkę (Śnieżka 
Karpacz).

▲ Podczas międzynarodo­
wego turnieju w podnoszeniu 
ciężarów w Gdańsku młody 
Pietruszek zwyciężył Basza- 
nowskiego i innych rywali. Po 
bił także rekord Polski w 
trójboju 407,5 kg.

▲ Towarzyskie spotkanie 
oiłkarskie ŁKS — Górnik Ra­
dlin zakończyło się zwycię­
stwem ŁKS 7:3 (2:2).

▲ VII wyścig kolarski o na 
grodę „Kroniki Beskidzkiej” 
będący jednocześnie ostatnią 

to: Górnik Wałbrzych, Rapid 
Wełnowiec, Lublinianka i Za­
wisza Bydgoszcz. A więc zno 
wu, podobnie jak do I ligi, a- 
wans śląskich piłkarzy. Pozo­
stałe dwa zespoły — to jede­
nastki wojskowe.

Mistrz Polski Górnik, który 
tak świetnie spisywał się w 
rozgrywkach amerykańskiej 
Interligi, nie miał szczęścia w 
rewanżowym meczu z West 
Ham United. Polacy przegrali 
po wyrównanej grze 0:1. An­
glicy walczyć będą obecnie 
z ubiegłorocznym mistrzem te 
go turnieju, czechosłowacką 
drużyną — Dukla.
„POZNAŃSCY EMIGRANCI” 

WYGRYWAJĄ W SOPOCIE
Po raz pierwszy odbył się 

maraton pływacki na trasie 
Hel — Sopot. Do wielkiej pró 
by wyruszyło 12 pływaków, z 
których 9 dopłynęło do sopoc­
kiego molo. Zwyciężył wielo­
krotny zdobywca pierwszych 
miejsc w zawodach długody­
stansowych — Stanisław Kę­
dzia ze stołecznej Legii. Tra­
sę około 22 km przebył w do­
brym czasie 7.26.38 godzin Dru 
gie miejsce zajął mistrz i re­
kordzista Polski — Gremiów 
ski. Jego czas 7.40.45 godz., a 
trzecim był Moszkowicz z Gdy 
ni — 8.07.22 godz.

Wyścig dookoła sopockiego 
mola o Puchar Bałtyku na dy 
stansie około 5 km zgromadził 
28-zawodników. Wygrał eks-za 
wodnik Poznania — Lutomski 
z warszawskiej Legii w czasie 
1.06.21 godz. przed Szemelem 
ze szczecińskiej Arkonii. Wyś 
cig kobiet (2,5 km) wygrała 
znana w Poznaniu zawodnicz­

ka B. Cedro, reprezentująca

sportowa
eliminacją przed wyjazdem 
szosowców na mistrzostwa 
świata wygrał Gawliczek 
przed Pałką.

i na śmiecie
▲ 25 tys. widzów śledziło 

w Ufie (ZSRR) wschodnio­
europejską eliminację do dru 
żynowych, żużlowych mi­
strzostw świata. Wygrał ze­
spół Polski (w składzie: Kaj- 
zer, Maj, Pogorzelski, Zyto 
Tkocz i Kapała) wyprzedzając 
o jeden punkt drużynę Związ 
ku LRadzieckiego oraz zespo­
ły NRD i Bułgarii.

▲ Japońska pływaczka Sa- 
toko Tanaka przepłynęła 200 
m. stylem grzbietowym w cza 
sie 2.2^,2 ustanawiając nowy 
rekord świata.

▲ Podpzas międzynarodo­
wego mityngu lekkoatletycz­
nego w Lipsku Boguszewicz 
wygrał bieg na 5000 m. w cza 
sie 14.20.8 przed reprezentan­
tem NRD Jahnke 14.22.2.

A Międzynarodowe zawody 
gimnastyczne w Liosku wy­
grała zawodniczka NRD Ra- 
dochla przed Starkę. Z Polek 
Wilczek była ósma a Bryłka 
14.

A Do finałowych rozgrywek 
o nuchar Galea zakwalifiko­
wali sie tenisiści Włoch oraz 
Czechosłowacii. kiórzy poko­
nali zespół ZSRR 3:2.

obecnie barwy stołecznej Le­
gii w czasie 38.32.3 minut

DZISIAJ
NA ŁÓDZKICH KORTACH

W dniu dzisiejszym rozpocz 
ną się w Łodzi mistrzostwa 
tenisowe Polski w konkuren­
cji seniorów i seniorek. Po­
znań będzie reprezentowany 
przez zawodników wszystkich 
trzech ligowych klubów: Olim 
pil, Grunwaldu i Warty. Z naj 
większym zainteresowaniem 
oczekuje się startu mistrza 
Polski Gąsiorka. Wystąpi on 
po kilkumiesięcznej przerwie.

(tp)

Syrenki zdały egzamin
Ani jeden zespół 

nie dojechał do mety
4 bm. zakończył się w Za­

kopanem 23 ' Samochodowy 
Rajd Polski, z udziałem za­
wodników Danii, NRD, NRF, 
Szwecji i Polski.

Na 97 maszyn, które wy­
startowały na trasę długości 
przeszło 3 tys. kilometrów, 
imprezę ukończyło zaledwie 
13 samochodów.

Podczas walki — z nie­
zwykle trudnej i wyczerpują­
cej jazdy okrężnej zostały zde 
kompletowane wszystkie ze­
społy narodowe, fabryczne i 
klubowe.

Konkurencja ogólna rajdu. 
zakończyła się zwycięstwem 
zawodników NRF Glemser a i 
Braungaro, przed Szwedami 
Anderssonem j Haeggbomem 
oraz załogą polską małżeń­
stwem Zasadami.

Ostatnią konkurencją rajdu 
był wyścig ulicami Zakopa­
nego.

W trzech seriach startowało 
13 maszyn. W pierwszej wy­
grali małżeństwo Zasadowie, 
w drugiej, Szwedzi Dahl i 
Palm, a w trzeciej zawodnik 
NRF Glemser.

Rajdu nie ukończyła ani 
jedna "Warszawa”, natomiast 
dwie „Syrenki”.

Zwycięstwo Niemca Glem­
sera należy raczej zaliczyć do 
niespodzianek. Glemser ma 
dopiero 29 lat, z zawodu jest 
kupcem j sprzedaj e kwiaty. 
Ze sportem samochodowym 
zetknął się dawno, albowiem 
był jeźdźcem fabrycznym fir” 
my „Porsche” i startował w 
wyścigach samochodowych.

„Zwycięstwo w niezwykle 
trudnym Rajdzie Polskim jest 
moim życiowym sukcesem — 
powiedział Glemser. Rajd był 
świetnie zorganizowany, po­
prowadzony po dobrych i cieką 
wych drogach. Nie spodziewa; 
łem się jednak, że będzie aż 
tak trudny”.

Oficjalne wyniki Rajdu Pol­
ski:

1. Glemser i Braungaro — 
NRF „Mercedes” 182,99 
karnych; 2- Andersson i Haeg; 
gbom — Szwecja „Volvo” 
239,79; 3. Ewa i Sobiesław Za­
sadowie — Polska „Fiat 600” 
719,69; 4. Oesoerberg i Eden; 
ring — Szwecja „Volvo’’ 
774,27; 5. Varisella i Jeżowski 
— Polska „Syrena” 1224,12; 6. 
Otto i Hanf — NRD „Wart­
burg” 1918,18; 7. Asmus i Pie' 
hler — NRD „Traband” 
1767,29; 8. Soczek i Postawka 
— Polska „Skoda SO” 1928,041 
9. Dahl i Palm — Szwecja 
„SAAB” 2230,00; 10. Frank 1 
Lagutko — Polska „Volvo” 
2971,34.

Toto-Lotek
1 — 5 — 17 — 23 — 37 - 48 

dod. — 39

„Koziołki"
4—9 — 13 — 17 — 47

dod. — 32



Pracownicy poszukiwani
ZAKŁADY BUDOWY MASZYN CHEMICZNYCH 
w POZNANIU, ulica Gorczyńska 38, przyjmą do 
pracy pracowników spoza terenu Poznania:

SZLIFIERZY, 
FREZERÓW.

Omówienie warunków pracy i płacy w Dziale Kadr.
K5918

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT DROh 
GOWYCH w POZNANIU. ul. Wilczak — zatrudni 
zaraz:

— INŻYNIERA wzgl. TECHNIKA-MECHANIKA,
— 2 MAJSTRÓW DROGOWYCH,
_ 5 OPERATORÓW MASZYN BUDOWL., SLUSA- 

RZY-MECH., ELEKTRYKÓW, ROBOTNIKÓW nie­
wykwalifikowanych spoza terenu miasta Pozna­
nia do pracy w’ terenie

STAŻYSTÓW - TECHNIKÓW DROGOWYCH 
I EKONOMICZNYCH —* praca w terenie i Pozna­
niu, REFER. Z MASZYNOPISANIEM — praca w 
poznaniu.

Wynagrodzenie wg. Układu Zbiorowego Pracy w 
Budownictwie. Zgłoszenia kierować: Poznań, u!. 
Wilczak. Tel. 548-37._______________________  K5944
ZARZĄD ZIELENI' MIEJSKIEJ IV KOŁOBRZE G U 
ogłasza KONKURS NA STANOWISKO NACZELNE­
GO INŻYNIERA. Wymagania: wykształcenie wyższe 
ogrodnicze i minimum 7 lat praktyki — uposażenie 
3.200 zł plus premia regulaminowa.

W okresie próbnym 'Zapewnia się pokój służbowy 
po okresie próbnym odpowiednie mieszkanie.

Oferty należy kierować pod adresem: Zarząd Zie­
leni Miejskiej w Kołobrzegu, ul. Długa U — do 
dnia 20 sierpnia 1963 r.______________________ K5993 
ZAKŁADY WYTWÓRCZE GŁOŚNIKÓW .TONSTL” 
WE WRZEŚNI, ul. Daszyńskiego 2/3 zatrudnią ńa- 

1'lNŻYNTFRÓW MECHANIKÓW, ELEKTRYKÓW.
' RADIOTECHNIKÓW, ELEKTROAKUSTYKOW 

oraz TECHNIKÓW w. w. specjalności na stano­
wiska konstruktorów i technologów w działach 
technicznych.

2 PRACOWNIKÓW z wyzszym wykształceniem te- ( 
chnicznym na stanowiska kierownicze wydziałów 
produkcyjnych oraz działów technicznych.

1 ROBOTNIKÓW: KWALIFIKOWANYCH o specjal­
ności: tokarz ślusarz, frezer, szlifierz elektrjk 
oraz większa’ilość ROBOTNIKÓW NIEWYKWA­
LIFIKOWANYCH.

Oferty oraz zgłoszenia osobiste przyjmuje Dział 
Kadr i Szkolenia Zawodowego Zakiadu „Tonsil :

K5979 ।
BIURA PROJEKTOWE: „Miastoprojekt” Biuro Pro­
jektów Budownictwa Komunalnego, Wojewódzkie 
Biuro Projektów, Wojewódzkie Biuro Projektów 
Budownictwa Wiejskiego oraz Poznańskie Biuro Pro­
jektów Budownictwa Przemysłowego — przyjmą 
z dniem 1 września, względnie 1 października br. 
ABSOLWENTÓW SZKÓL OGÓLNOKSZTAŁCĄCYCH 
W CHARAKTERZE KREŚLARZY NA ’ < ETATU. 
KTÓRYCH SKIERUJĄ DO DWULETNIEJ PAŃ­
STWOWEJ SZKOŁY TECHNICZNEJ TYPU BUDO- 
WLANEGO.

Kandydaci po ukończeniu szkoły otrzymają tytuł 
technika budowlanego i zatrudnieni będą w cha­
rakterze asystenta projektanta.

Pierwszeństwo mają młodociani płci żeńskiej.
Zgłoszenia z życiorysem należy kierować pod 

•adresem: POZNAŃSKIE BIURO PROJEKTÓW BU­
DOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO, POZNAŃ, UL. 
RATAJCZAKA 1612, DZIAŁ PLANOWANIA, PO­
KÓJ 111. N8022
KIEROWCĘ na samochód osobowy przy.imię zaraz 
POZNAŃSKIE WYDAWNICTWO PRASOWE.

Zgłoszenia: Grunwaldzka 19. pok. 22. od godz. 8—10.
K6069

P. P. H. „KONSUMY” W POZNANIU, ni. Dąbrow­
skiego 17, barak II — zatrudni KIEROWNIKA KAN­
TYNY, względnie KIEROWNICZKĘ.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr — pokój 18. K6033

PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH DO PACZKARN1 
(pomoc techniczna paczkarek) — zatrudni WOJE­
WÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO HURTU SPOŻYW­
CZEGO — HURTOWNIA W POZNANIU, plac Wol­
ności 4, II piętro, pokój 7. K603O

Zakład Naukowy 

poszukuje

GARAŻU 
dla samochodu 

Pick-up.

Oferty Biuro Ogł 
szeń, Grunwaldzka 19 

dla K6005.

Unieważnia 
się p eczątkę

PPBP — 2 
Magazyn 39 

Poznańskie Przeds. 
Budown. Przem. nr 

Poznań, 
u). Marchlewskiego 

nr 128.
K6024

Na wyjazd w miesiącu 
sierpniu, względnie na 
stałe jako dochodząca na 
dobrych warunkach za­
raz potrzebna pomoc 
Zgłoszenia: Sołacz, Al 
Wojska Polskiego 45. m. 1. 

1652g

Pracą

Poznańskie Przedsiębiorstwo
Handlu Sprzętem Rolniczym
zawiadamia wszystkich swoich 
klientów, że w dniach od 12 
do 31 sierpnia 1963 r. zostanie 

pr zepr ow a d zo n a

INWENTARYZACJA TOWARÓW
W ODDZIALE NASZYM W KONINIE,

ul. Poznańska 70 a.

W OKRESIE TYM CZYNNE BĘDĄ 
WSZYSTKIE POZOSTAŁE NASZE PLACÓWKI:

a

POZNAŃSKIE ośrodki sportu 
TURYSTYKI I WYPOCZYNKU 
Poznań, ul. Chwiałkowskiego 34

zawiadamiają 
zainteresowane instytucje i osoby 

indywidualne

że wynajmują MIKROBUSY
(9 miejsc)

na wycieczki, kurso - konferencje, 
zjazdy itp.

Wszelkich informacji udziela Sekcja Realizacji
Usług P. O. S. T. i W., telefon 523-38.

Przetarci

K5937

MURZYNOWSKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU TE­
RENOWEGO MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH
W MURZYNOWIE, powiat Gorzów Wlkp., ogłaszają 
PRZETARG NIEOGRANICZONY na wykonanie 
KAPITALNEGO REMONTU BUDYNKU ADMINI-

w Gorzowie Wlkp., ul. Warszawska 185, z materiałów

W 
W
W 
w

POZNANIU, ul. Katowicka 1, tel. 702-28, 706-84, 706-85
LESZNIE — ulica Narutowicza 6 B, telefon 21-07
OSTROWIE WLKP. — ulica Polna 1 b, telefon 684
WĄGROWCU — ulica Rogozińska 1. telefon 189

K6028

Pomoc domową dochodzą 
cą przyjmę zaraz. Zgło­
szenia: Poznań, ul. Gwar 
dii Ludowej 17 m. 6.

1991 g

Uczciwej rencistce dam 
w okolicy Poznania po­
koik i utrzymanie za po 
moc w gospodarstwie do­
mowym jednej osoby pra 
cującej (pani) i ogródku. 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
Grunwaldzka 19 dla 1867g.

Poszukuję pracy jako po 
moc z gotow’aniem. Uczci 
wa z referancjami. Wy­
magane mieszkanie. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń Grun­
waldzka 19 dla 1904g.

Sprzedam młocarnię. czy­
szczarkę z prasą. Kazi­
mierz Brzeziński, Samo- 
łęż, poczta Wronki.

1895g.
Sprzedam samochód ,,O- 
pel - Kapitan” lub zamie 
nię na furgonetkę. Po­
znań. Piekary 13b — wul

Samochód „Mikrus” sprze 
dam. Poznań. Mielżyń- 
skiego 31a m. Ba, godz. 
16—19. 1782g

Pomocnik tapicerski oraz ; 
kwalifikowany tapicer na 
fasony może się zgłosić 
po 17. VIII. 1963 r. Warsz 
tat Tapicerski, Garbary 
nr 95. 1910g

Sprzedam dwa łóżka drew 
r'ane, jasne w dobrym 
sianie z szafkami. Gło­
gowska 36 m. 15 w godz. 
od 15—17. 1786g

Sprzedani skuter 
geot” w dobrym 
Garbary 35 m. 22.

..Peu-

1791g

NauKa

Tańców towarzyskich wy­
ucza Auela Szczurkówna. 
Poznań, Al Marcinkow-

Sprzedam spacerówkę dla 
bliźniąt. Poznań. Dą­
browskiego 186, od godz. 
17. -1798e
Sprzedam kwiat pokojo­
wy — rododendron — o- 
kaz. Chudowicz, Kotlin, 
pow. Jarocin. 1799g

skiego 2a, parter. 27g

Kupno

Kupię samochód „Ford - 
Taunus”. Oferty Biuro 
Ogioszeń, Grunwaldzka 19 
dla 1844g.

Sprzedaż

Sprzedani motocykl

Sprzedam samochód BMW
326 po 
moncie.

kapitalnym
Cena

J a n M a k ow sk i. 
(szkoła), poczta 
ły.

20.000 zł. 
.Tastrowo 
Szamotu- 

1804g

lokale

Roboty budowlane, elektryczne, wodno-kanaliza­
cyjne. Dokumentacja techniczna do wglądu znaj­
duje się w Dziale Głównego Mechanika. W przetar­
gu mogą brać udział przedsiębiorstwa: państwowe, 
spółdzielcze i prywatne.

Oferty w zalakowanych kopertach prosimy skła­
dać w terminie do dnia 15 sierpnia 1963 r. Komi­
syjne otwarcie ofert nastąpi dnia 29 sierpnia 1963 r.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta. K5933

Oddam pokój w Pozna­
niu w zamian za pokój 
na prowincji. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń. Grunwaldz­
ka 19 dla 1783g.

Sprzedani dom, ogród, 
3 morgi ziemi w Dama­
sławku, pow. Wągrowiec. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 1706g.

PRZEDSIĘBIORSTWO REMONTOWO - MONTAŻOWE 
HANDLU WEWNĘTRZNEGO W POZNANIU — Ogła­
sza PRZETARG na dostawę:
— 17 RÓŻNYCH SPRĘŻYN, wg dokumentacji zle­

ceniodawcy. po 250 du 350 sztuk każdego rodzaju, 
oraz na dostawę

— 6.1UU SZT. PIERŚCIENI OSADCZYCH DO AUTO-
MATÓW do sprzedaży ulicznej.

Mistrz, elektryk, samotny 
poszukuje pokoju. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 1794g.

Zamienię 2 pokoje, kuch-J( 
nia w Buku na podobne 
W Poznaniu lub okolicy. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 1813g.

Zamienię mieszkanie 3- 
pokajówe, komfortowe w 
centrum w .Bielsku Bia­
łej na podobne lub mniej 
sze w Poznaniu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 1818g.

Sprzedani pilnie gospo­
darstwo 2.5 ha z zabudo­
waniami w dobrym sta­
nie. zelektryfikowane. 
Feliks Przekop. Jastro- 
wo. pow. Szamotuły. 

1801g
Sprzedam gospodarstwo 
2 ha zabudowaniami, sa­
dem. Hipolit Bielawny, 
Konarzewr, pow. Kroto­
szyn-. 18Ug
Sprzedani gospodarstw o 
9.80 ha, budynki obszer­
ne stawy nadające się 
na hodowlę. Lipno 60, po

Dostawy sukcesywnie do 15. 
dostawa 2. IX. 1963 r.).

Dokumentacja do wglądu w 
kładu Produkcyjnego, Poznań,

1963 r. (pierwsza

Dziale Produkcji Za- 
ul. Grunwaldzka 225.

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem 
,Przetarg” należy składać do dnia 15. VIII. 1963 r; 

pod adresem: Przedsiębiorstwo Remontowo - Monta- 
rzowe Handlu Wewnętrznego. Zakład Produkcyjny, 
Poznań, ul. Grunwaldzka 225.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 16. VIII, 
1963 r. o godz. 10 — Poznań ul. Grunwaldzka 225.

Do udziału w przetargu zapraszamy przedsiębior-
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

PRZEDSIĘBIORSTWO REMONTU

1826gwiat Leszno.

3. VIII. zgubiono zegarek
damski .,Omega”

K60!2

PRODUKCJI
URZĄDZEŃ ZAOPATRZENIA ROLNICTWA W W O-
DĘ W POZNANIU, Głogowska ogłasza

Nauczycielka poszukuje 
samodzielnego pokoju w 
loznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dia 1820g.

Parcele budowlane w Cho 
dzieży pod domki jedno­
rodzinne Sprzedam korzy­
stnie, Adamski, Chodzież, 
Zwycięstw^ 35. 1514g

Ry-
nek Jeżycki. Stanisław­
ska. Konopnickiej 11 —
parter. 1971 g

PRZETARG NIEOGRANICZONY na:
1. remont i wykonanie nawierzchni z trylinki sze­

ściokątnej — 666 mi; '
2. remont i podwyższenie oparkanienia magazynu 

odlewów siatką drucianą;
3. wykonanie zasobników przed budynkiem odlewni;
4. remont i ustawienie muru oporowego o dług. 40 m.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

PAŃSTWU

S. J. TATARSKIM
SERDECZNE WSPÓŁCZUCIE 

z powodu zgonu synka Tadzia, 

składają, wraz z rodzinami 

PRACOWNICY PRZYCHODNI 
WETERYNARYJNEJ W KŁECKU

2029g

. t ”
Dnia 3 sierpnia 1963 r. zmarł nagle nama­

szczony Olejami św., nasz kochany i nigdy 
niezapomniany mąż, ojciec, teść, dziadek 
i pradziadek, przeżywszy lat 65, śp.

Michał Tyżyk
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 6 bm. 

o godzinie 16 z kaplicy cmentarnej ?na Zegrzu.

W ciężkim smutku pogrążone
ŻONA I DZIECI

wo - Simson”, 
dobrym stanie. 
Smolna 3 m. '

bardzo 
Poznań.

1781g

Pilnie kupię samodzielny 
pokój z kuchnią, wyłą­
czony, Oferty Biuro Ogło 
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
1992g.
Na wspólny pokój przyj­
mę panów pracujących.

Domek trzypokojowy wol 
ny, dwa hektarzy ziemi, 

zabudowania gospodarcze, 
blisko Poznania, przy au­
tobusie, okazyjnie sprze­
da Krawiec, Poznań, Gar

Zginęła legitymacja szkol 
na nr 666 wystawiona 
przez Technikum Prze­
mysłu Spozvwczego w Le 
gnicy. Antoni Samul.

15712p
Zgubiono legitymację nau 
czycielską wystawioną

Szamotułach na nazwisko
bary 53. 1773g Maria

Głazowa 5 m. 2. 1927g

Dnia 5 sierpnia 1963 r. zmarła po krótkich 
cierpieniach moja ukochana żona, nasza droga 
babcia i ciocia, przeżywszy lat 60, śp.

Zofia Kucharzewska

Kupię domek jednoro­
dzinny wolny. Posiadam 
mieszkanie samodzielne 
do zamiany. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 1787g.

Pogrzeb odbędzie się czwartek, 8 bm.
o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie. 

Msza św. odbędzie się dnia 9 bm. o godz. 8.15 
w kościele przy ul. Fredry.

W smutku pogrążeni 
MĄŻ I RODZINA 

Poznań. Lampego 10 m. 13.

W dniu 5 sierpnia 1963 r. zasnął w Panu, po 
pracowitym żywocie, w wieku lat 78, śp.

Zygmunt Pawłowski
ónja 3. VIII. 1963 r. zmarł w wieku 32 lat 

hasz pracownik

księgarz

Kazimierz Hoffmann
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 8 sierpnia 

1963 r. o godz. 16.15 z kaplicy cmentarnej na 
J unikowie.

Przedsiębiorstwo 
oferenta.

Termin składania
Przetarg zostanie

zastrzega sobie prawo wyboru

ofert 10 dni od dnia ogłoszenia, 
przeprowadzony w Przedsiębior-

stwie w dniu 20 sierpnia 1.963 r. o godz. 12.
Podkładki kosztorysowe oraz wyjaśnienia otrzy­

mać mogą oferenci w siedzibie Przedsiębiorstwa — 
Dział Głównego Mechanika. K5989

WIELKOPOLSKA SPÓŁDZIELNIA PRA­
COWNIKÓW PRZEMYSŁU GARBARSKIEGO I SKÓ-

1865g [ ua, parę do

Różne

,ZJEDNOCZENI” POZNANIU, uliei
telefon 94-28 — ogłasza PRZETARG NA 

PIECA CENTRALNEGO OGRZEWANIA 
0,5 atmosfery o powierzchni ogrzewalnej 
z zainstalowaniem go w naszym Zakła-

W Zmarłym tracimy wzorowego i sumiennego 
pracownika oraz dobrego kolegę.
n ordzie się dnia 6. VIII. 1963 r.

g az. 15 z kaplicy ęmentarnej na Górczynie.
PRACOWNICY — RADA ZAKŁADOWA, 
RADA ROBOTNICZA — DYREKCJA 
Poznańskich Zakładów Spożywczych P. T.

w Poznaniu

chorobie na"® dolega™3 Zmarł P° krÓtkiej

Kazimierz Hoffmann
Pogrzeb odbędzie si« „ „ 

o godz. 15 z kaplicy ^ment^n°r - 6 bm’
y cmentarnej na Górczynie.

Z żalem żegnają Go 
pracownicy 

WT1-WORN, WOD oazowantcr 
5S - Pt . Oddział iv

2026g

Dnia 4 sierpnia 1983 r. zasna} w „ 
kich cierpieniach mój najdroższo P cięz" 
ukochany ojciec, teść. brat, szwaeh^' n?S£ 
i kuzyn, przeżywszy lat 54. śp " gler> wujek 

Mieczysław Stempniak
Pogrzeb odbędzie się w środę 7 hm 

dzmie 10.30 z kaplicy cmentarnej l? ’ 0 Ro~ 
Przy ul. Bluszczowej. ' Bozego Ciała

O bolesnej stracie zawiadamiają

Po,„CORK1- ' rodzina
nan, ul. Dzierżyńskiego 96 m. r

Kupię domek (około 
179.000 zł) w okolicy Po­
znania. najchętniej Juni- 
kowo. Oferty Biuro Ogło 
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
1993g.
Domek jednorodzinny z 
ogrodem w Lesznie bez 
mieszkania lub na zamia 
nę tanio sprzedam. Lech 
Voelkel, Milicz, Zamko­
wa. 2025g

Dywany, kilimy napra­
wiam. Tabernacki, Po­
znań,, Dzierżyńskiego 91.

1933g
Zamienię deski 3 m3 —
5 4,50 na podłogowe
lub parkiet
Oferty Biuro

bukowy. 
Ogłoszeń.

Grunwaldzka 19 dla 1785g.
Przystąpię gotówką i
współpracą (maszyny do 
szycia) do wytwórni wy­
robów z folii lub skory.
Oferty Ogłoszeń
Grunwaldzka 19 dla 1803g.

Serdeczne podziękowanie
Wszystkim Obecnym. Krewnym, Przyjaciołom. 
Współpracownikom z Zakładów HCP oraz 
Współlokatorom, którzy oddali ostatnią przy­
sługę kochanej matce, siostrze i bratu; śp.

PELAGII, ALINIE I GRZEGORZOWI

KORALEWSKIM
składają

SYN, SYNOWA I RODZINA

dzie w Zbąszyniu przy ul. Poznańskiej 28.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 

państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Oferty należy składać do biura komórki zaopa­

trzenia w Poznaniu, ul. Garbary 76 do dnia 15. VUIi 
1963 r., gdzie można uzyskać bliższe informacje.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 20. VIII. 
1963 r. o godz. 10 w biurze Spółdzielni. Zastrzega się 
prawo wyboru oferenta i unieważnienie przetargu 
bez podania przyczyn. 198.3g

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT DROGO­
WYCH W POZNANIU, ul. Północna 14 — ogłasza 
na dzień 26 sierpnia 1963 r. PRZETARG OGRANI­
CZONY NA SPRZEDAŻ:

kruszarka przewoźna wyd. 6 m3/h

2.

3.

5.

6.

7.

kruszarka

kocioł do

przewoźna
— cena wywoławcza — 37.500

mVh
zł

— cena wywoławcza — 87.500 
gotowania asfaltu „Mądro”

szczotka mechaniczna typ „Mądro”
— cena wywoławcza —

mieszarka korytowa — 150 litrów
— cena wywoławcza — 

urządzenie do wyrohu płyt chodniko-

73.904

18.950

4.WMI

wych, wym. 35X35. cena wywoławcza — 49.733 
przyczepy samochodowe, ład. 3 tony

— cena wywoławcza — 11.0W

zł

zł

W/w maszyny, sprzęt oraz pojazdy mechaniczne 
można oglądać codziennie z wyjątkiem niedziel w 
godzinach od 9—12 w w/w Przedsiębiorstwie.

Bliższych informacji udzieli Główny Mechanik 
M. P. R. D. w Poznaniu, ul. Północna 14.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić w kasie 
M. P. R. D. w Poznaniu, ul. Północna 14 — wadium

Poznań w sierpniu 1963 r. 1982g

Czesław Piątek
Matrymonialne

wywoławczej, najpóźniej 
K6041

w wysokości 10 proc, ceny 
w przeddzień przetargu.

Stroskana RODZINA

o godz. 16 z
szczowej.

Czesław Piątek
MIĘCI!

Galanteryjników i Zabawkarzy Warszawa, Opoczyńska 7 m. n.
K6045 22211

CZESC JEGO

Dnia 3 sierpnia 1963 r. zmarł nagle długoletni członek naszej Spół­
dzielni, śp.

W Zmarłym straciliśmy dobrego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 
sołackim.

ul. Fredry , dnia 6 bm. o godz. 19. 

bolesnej stracie zawiadamiają 

SIOSTRY I RODZINA

rzemieślnika, spółdzielcę.

6 sierpnia br. na cmentarzu

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, $nia 6 bm.
—... _ jęap]jCy cmentarnej przy ul. Blu-

W głębokim smutku pogrążeni 

ŻONA, SYNOWIE, SYNOWA I RODZINA 
1938g

W dniu 4 sierpnia 1963 r. zmarł nagle, opatrzony Sakramentami św., 
mój najdroższy mąż, ukochany ojciec, brat, zięć, szwagier, teść i wujek, śp.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 6 bm. o godz. 18 z kaplicy cmen­
tarnej przy ul. Lutyckiej 1.

RADz\ NADZORCZA I ZARZĄD 
Rzemieślniczej Spółdzielni Zaopatrzenia i Zbytu

Dnia 3 sierpnia 1963 r, rozstał się nagle z tym 
światem namaszczony Olejami św. mój naj­
droższy mąż, nasz najukochańszy i troskliwy 
ojciec, teść, dziadunio, szwagier, wujek, prze­
żywszy lat 76, śp.

Ignacy Jóźwiak
emeryt PKP

Wdowiec, bezdzietny, lat 
48 niebiedny, pozna pan­
nę lub wdówkę bezdziet­
ną do lat 40, wysoką, chęt 
nie z domkiem i ogrodem 
do 1 ha. Cel matrymonial 
ny. Oferty: Biuro Ogło­
szeń Grunwaldzka 19, dla 
1715g.

Poznań.

W głębokim smutku pogrążone 
ŻONA. DZIECI I RODZINA

Lutego 9. 1960g

Kawaler, lat 34, pracow­
nik fizyczny pozna w ce­
lu matrymonialnym pan­
nę posiadającą własne 
mieszkanie. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19

Zofia Karłowska
MGR INŻ. ROLNICTWA 

naczelnik Wydz. Produkcji zjedn. Przem. Jajczarsko-Drobiarskiego 
odznaczona Złotym Krzyżem Zasługi i Medalem X-lecia

oddała Bogu duszę po krótkich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
w tydzień po śmierci ukochanego brata, dnia 2 sierpnia 1963 r. w War­
szawie.

Pogrzeb odbędzie się w Poznaniu z kaplicy cmentarza na Junikowie
we wtorek. 6 sierpnia br. o godzinie 15.45. Msza św. żałobna odprawiona 
zostanie w kościele Zbawiciela przy ‘ ’ - ■ - •



TEATRY

SfERPlER 
6 

wtorek

Dominika, 
Jakuba

Słońce; 5.19—26.3?

— nieczynne

Ile wszędzie idealnie Gdy termometr
12 min. zł na remoniy i przeróbki poznańskich szkół

KINA

APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 — „Podpisano: Arsen Łupin” 
(fr.-wł., 16 1.), ASTRA KINO LEI 
NIE — g. 21.15 — „Traper z Ken­
tucky” (USA, 16 1.), BAŁTYK — 
g. 10, 12.30, 15.30, 18, 20.15 — „Ostat 
ni kurs” (poi., 16 1.), CZTERNA­
STKA — g. 10, 12.30 — „Złamana 
strzała” (USA, 12 1.), g. 15.30, 18, 
20.15 — „Poste restante” (rum., 14 
lat), GONG — g. 10, 12 — „Tygry­
sy na pokładzie” (radź., 7 1.), g. 
15.30, 18, 20.30 — „Prawda” (franc. 
18 1.), grunwald — wojsko­
we - g. 17.30, 20 — „A jeśli to 
miłość” (radź., 16 1.), GWIAZDA 
KINO dobrych FILMÓW — g. 
10.30, 13 — „Piątka z wyspy skar­
bów” (ang., 9 1.), g. 15.30, 18, 20.15 
„Liii ’ (USA, 14 1.), HUTNIK — g. 
19 — „Alba regia” (węg., 16 1.), — 
KOSMOS — g. 19.30 — „Koński 
pysk” (ang., 16 I.), MALTA — g. 
17, 19.30 — „Kozara” (j.ugosł., 18 
lat), OLIMPIA — g. 10, 12.30 — 
„Droga do przystani” (radź., ‘14 
lat), g. 15, 17.30, 20 — „Piknik” — 
(USA, 16 1.), OSIEDLE — g. 18, 20 
— „Eutropolis” (rum., 16 1.), KINO 
PAŁACOWE — g. 15, 17.30, 20 — 
„Straż przyboczna” (jap. 16 1.), 
PRZYJAŹŃ -r nieczynne, RIAL- 
TO — g. 10.30, 13,' 15.30, 18, 20.15 — 
„Synowie i kochankowie” (ang., 
16 1.), SCALA — nieczynne, TĘ­
CZA — g. 16, 18, 20 — „Stewardes 
sy” (NRF, 18 1.), WARTA — g. 
15, 17.30, 20 — „Tysiąc oczu dr. Ma 
buse” (NRF, 16 1.), WCZASOWICZ 
— nieczynne, WILDA — g. 14, 17, 
20 — „Dwa oblicza zemsty” (USA, 
16 1.), WRZOS (LUBOŃ) — g. 18 
— „Trzy starty” (poi., 7 1.), g. 20.15 
— „Gangsterzy i filantropi” (poi., 
14 1.), WRZOS (MOSINA) — nie­
czynne, KINO LETNIE WYPOCZY 
NEK — g. 21 — „Biedni bogacze” 
(węgierski, 18 1.).

RADIO
WARSZAWA i: 7.25 — Muzyka; 

7.45 — Dla dzieci; 8.30 — Piosenka 
miesiąca; 8.35 — Muzyka 3.50 -- 
Międzynarodowe aktualności gosp. 
9 — Rytmy tan.; 9.40 — Dla przed 
szkoli i dziecińców wiejskich; 10 
— „Muzyczne opowieści kompozy 
torów o rodzinnym kraju”; 11 — 
„W służbie najjaśniejszego pana” 
— fragment powieści Romana Tur 
ka; 1L20 — „W Niegłowicach u 
nafciarzy”; 11.40 — Wiązanka me­
lodii; 11.50 — Z cyklu: „Rodzice 
a dziecko”; 12.15 — „Rolniczy kwa 
drans”; 12.45 — „Na swojską nu­
tę”; 13 — Koncert rozrywkowy; 
14.15 — Melodie rozr.; 14.30 — „Naj 
nowsze nagrania polskich orkiestr 
i zespołów rozr.; 15.10 — Jan Se­
bastian Bach: Preludium i Fuga 
Nr 16 g-moll; 15.15 — Piosenka 
gitara; 15.30 — Z twórczości Ce­
zara Francka; 16.05 — Z życia 
ZSRR; 16.35 — Program młodzie­
żowy; 17.05 — Fel. ekon.; 17.15 — 
Koncert rozrywkowy; 18 — Tyg. 
fel. Red. Społ.; 18.15 — „Szkoła 
w dżungli”; 18.30 — Rytmy po­
łudnia; 19.05 — Koncert życzeń: 
20.26 — Sport; 20.30 — Słuchowi­
sko wg. pow. W. Konieckiego; —* 
21.30 — „Mikrofon dla wszyst­
kich”; 22.30 — Gra Orkiestra Ta­
neczna.

Wiadomości: 5, 6, ", 8, 12.#5, 15, 
17, 20, 23.

POZNAN: 7.50 — Piosenka mie­
siąca”; 7.55 — Koncert dla wcza­
sowiczów; 8.50 — Gra Polska Ka­
pela; 9.20 — Suity rozrywkowe; 
10 _ „wesoły autobus”; 11 — Mu 
zyka kompozytorów ros. i radź., 
12.50 — Muzyka; 13 — Arie opero­
we; 13.25 — Melodie starego Wied 
nia; 14.45 — Dla dzieci; 15 — So­
liści w repertuarze rozr.; 15.30 — 
Dla dzieci; 15.50 — Wiązanka mai. 
rozr.; 16.25 — Felieton B. Kogut'.: 
16.35 — Mel. rozrywkowe; 17.12
— Słynni soliści radzieccy; 17.40 -- 
Felieton F. Fornalczyka; 18.50 — 
Mówi Technika; 19.05 — Muzyka 
i Aktualności; 19.30 — Kalejdo­
skop kulturalny; 20 — Komentarz 
aktualny dla wsi; 20.10 — Wieczór 
na serenada; 20.40 — „Uciecha 
— adaptacja radiowa; 21.27 Sport; 
2L40 — Gra Zespół A. Kurylewi­
cza; 22 — Uniwersytet Radiowy: 
22.15 — „Z alfabetem po Kielec- 
czyżnie”; 22.30 — Juliusz Zaręb­
ski: Kwintet fortepianowy Nr 34; 
23.10 — Muzyka taneczna.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30 , 8.30, 
12.05, 16, 17.50, 19, 21, 23.50.

TELEWIZJA
POZNAN I PROGR. OGOLNOP 

17.55 — Program dnia; 18 — Repor 
taż TV pt. „Zwykłe sprawy Pia­
skowa”; 18.30 — „Śladami Pitago­
rasa” — teleturniej matem.; 18.55 
— „Ojcowie epoki” w rocznicę 
rzucania bomby atomowej na Hi­
roszimę; 19.20 — TV Magazyn Po­
stępu Technicznego; 19.50 — Do­
branoc; 20 — Dziennik; 20.25 — 
Film fab. prod. franc. „Obcy w 
domu” od lat 16.

T ipiec i sierpień to okres urlopów i wypoczynku dla 
tysięcy ludzi, ale równocześnie moment wzmożonej 

pracy dla wszystkich zainteresowanych sprawą remontów 
szkół.
Nie trzeba chyba nikomu 

wyjaśniać, że sprawa ta jest 
bardzo pilna i niezwykle waż­
na. Gdy 1 września dzieci i 
młodzież przyjdą do szkoły, 
aby rozpocząć naukę w nowym 
roku szkolnym, muszą zastać 
budynki czyste, jasne, bez ja­
kichkolwiek usterek i wad. Je 
żeli chcemy dzieci nauczyć po 
rządku musimy stworzyć im 
odpowiednie ku temu warun­
ki. Żaden nauczyciel nie u- 
trzyma porządku i czystości w 
klasie, jeżeli wokół szkoły wa 
lać się będą wapno, deski, ce­
gły i inne pozostałości pore- 
montowe.

Około 4 min złotych prze­
znaczyło Kuratorium na re­
monty bieżące w poznańskich 
szkołach podstawowych i śred 
nich. W zakres remontów bie 
żących wchodzą takie prace 
jak: malowanie, smarowanie

Praktyczne podłogi
W świetlicy Poznańskich 

Zakładów Drzewnych Przemy 
słu Terenowego (ul. Śniadec­
kich 10) otwarto wczoraj cie­
kawą wystawę zestawów po­
dłogowych wykonanych z po­
lichlorku winylu. Wystawę 
zorganizowano w celu spopu 
laryzowania nowej formy u- 
sług podjętej ostatnio przez 
PZD. Tzw. płytki PCW mogą 
być stosowane zarówno w po 
mieszczeniach mieszkalnych 
jak i w biurach, szkołach, ho­
telach, szpitalach itp. Zastę­
pują one w pełni drogie po­
dłogi parkietowe, posiadają 
szereg właściwości użytko­
wych. Są m. in trwałe, sprę­
żyste i bezwonne. odporne na 
wilgoć oraz rozcieńczone oleje 
i kwasy, dobrze tłumią dźwię­
ki i nie ulegają odkształce­
niom pod działaniem obciąże­
nia w temperaturze do 80*C.

Na wystawie PZD przedsta 
wiono ogółem 19 wzorów po­
dłóg o różnych wymiarach i 
oryginalnej kolorystyce. Nowo 
czesne rozwiązania plastyczne 
zestawów podłogowych opra­
cowali poznańscy artyści-pla- 
stycy Budasz i Jezierski.

Wystawa czynna bedzie do 
28 września w godz. 10—18.

(jot)

sinach na przedszkole. Prze-

dachów, czyszczenie okien, 
drzwi i podłóg, naprawa insta 
lacji itp. Surowa zima, która 
spowodowała zamknięcie szkół 
na okres kilku tygodni pozwo 
liła wykonać w tym zakresie 
16 proc, planu rocznego. Jest 
to niewątpliwie duża ulga dla 
wykonawców, którzy w zasa­
dzie powinni do 1 września br.
zakończyć 
wszystkich

Niestety, 
dobrze. Na

remonty bieżące 
szkół.
nie wszędzie jest 
przykład Miejskie

Przedsiębiorstwo Robót Wodo 
ciągowo-Kanalizacyjnych zwie 
ka z rozpoczęciem prac kanali 
zacyjnych w Szkole Podstawo 
wej nr 22 przy pętli tramwa­
jowej na Dębcu. Jest to spra­
wa bardzo pilna, gdyż łączy 
się ona bezpośrednio z powięk 
szeniem przystanku tramwaje 
wego przy pętli. Jak już kil­
kakrotnie pisaliśmy, minimal­
na ilość miejsca pomiędzy to­
rami a płotem, okalającym 
podwórko szkolne, stwarza du 
że możliwości wypadków. Dla 
tego też apelujemy do wyżej 
wymienionego przedsiębior­
stwa, aby przyspieszyło zleco 
ne mu' prace. Apel o zwięk­
szenie "tempa dotyczy również 
wszystkich innych wykonaw­
ców remontów biężących w 
poznańskich szkołach. Maksy­
malne przyspieszenie robót u- 
możliwi bowiem rozpoczęcie 
nowego roku szkolnego w czy 
stych, wyremontowanych szko 
łach.

Poza remontami bieżącymi, 
prowadzi się w 48 obiektach 
remonty kapitalne. 19 szkół 
podstawowych, 1 liceum ogól­
nokształcące. 5 zasadniczych

róbka ta kosztować ma 800 ty 
sięcy zł.

Do końca pierwszego półro­
cza w okresie remontów kapi­
talnych wykonano w około 40 
proc, zadań. Jeżeli chodzi o 
dzielnice, to Nowe Miasto do 
30 VI. wykonało plan remon­
tów kapitalnych w 34 proc., 
Stare Miasto w 23 proc., Grun 
wald w 63 proc., Wilda w 48 
proc, oraz Jeżyce w 40 proc. 
Najbardziej niepokojąca sytu­
acja panuje na Starym Mieś­
cie, gdzie na remonty kapitał 
ne przewiduje się sumę ok. 3 
min zł. Dzielnica ta posiada 
szereg starych szkół wymaga­
jących gruntownej przeróbki. 
Dlatego też wypełnienie w I 
półroczu tylko 23 proc, planu 
stwarza możliwości znacznego 
opóźnienia terminu planowa­
nych remontów, (s)

1 । wskazuje 36° C
■ ) Winiona niedziela upłynęła cę tramwajarzy trze
’rze- i znów vod znakiem wu- ralnie dobrze oceni

Jeżycom przybędzie 
8 placów zabaw 

dla dzieci
Z Prezydium DRN Jeżyce 

otrzymaliśmy wiadomość, że 
w najbliższą sobotę popołud­
niu nastąpi w .tej dzielnicy 
oddanie do użytku dalszych 
ośmiu nowych placów zabaw 
dla dzieci. Place te zostaną 
otwarte przy ulicach: Golęciń- 
skiej. Podoiańskiej, Dojazd 30, 
Grudzieniec, Kassyusza-Galla, 
Szamotulskiej (dwa place) i 
Gajowej (narożnik Zwierzy­
nieckiej).

Tego samego dnia nastąpi 
przekazanie mieszkańcom no­
wych skwerów i zieleńcy urzą 
dzonych przy ulicach: Miekie 
wieża. Słowackiego i Ropse- 
velta. (c)

znów pod znakiem wy-
sokiej temperatury. — Nic 
przeto dziwnego, że miasto 
się wyludnia, ze zdecydowa­
na większość poznaniaków 
„wybyła” za miasto, szuka­
jąc wypoczynku i ochłody na 
podmiejskich plażach. Zapeł 
niły się w niedzielę tereny 
wokół' jezior w Kiekrzu, 
Strzeszynku, na Malcie i nad 
Rusałką, liczni poznaniacy 
wyjechali do Puszczykowa, 
Puszczykówka ; Osowej Gó-
ry, a także nad jezioro 
Promnie.

O ile jednak należytą 
chłodę przyniosła kąpiel 
nurtach rzek i jeziorach,

w

o-
w 
o

ralnie dobrze ocenić.
trzeba gene-

*
TT/iele hałasu wynika obec- 1
** nie z tytułu nadużywa­

nia wszelkich odbiorników 
turystycznych. Piszący te sło 
wa, nie twierdzi jednak, że 
wszędzie , owe „Kolibry'' 
„Szarotki” i „Czary” tak bar- f 
dzo uprzykrzają wypoczynek 
innym wczasowiczom. Pewna 
część użytkowników tranzy­
storowego sprzętu umie się 
nim posługiwać z umiarem

szkół zawodowych, 4 
1 szkoła specjalna, 
jordanowskie, 3 
szkół zawodowych

technika, 
2 ogrody 
internaty 
oraz Za-

kład dla Dzieci Głuchych, są 
w tym roku poddane gruntów 
nym przeróbkom za ogólną su 
mę 8 min zł. Główna uwaga 
wykonawców koncentruje się 
tutaj na wymianie źniśzczd- 
nych podłóg, stropów i da­
chów. remontów instalacji o- 
raz poprawienia funkcjonal­
ności budynków. Jednym z naj 
poważniejszych przedsięwzięć 
jest adaptacja szkoły w Krze-

Zmiana sygnału 
telefonicznego

Jak nas poinformował Rejo 
nowy Urząd Telekomunikacyj 
ny, w ramach ogólnokrajowe­
go ujednolicenia sygnałów te­
lefonicznych, z dniem 15 bm. 
nastąpi zmiana sygnału zgła­
szania się central automatycz 
nych. Po podniesieniu słucha w 
ki, zamiast obecnego sygnału 
przerywanego wprowadzony 
zostanie sygnał ciągły. Pozo-

tyle zawiodła znów gastro­
nomiczna strona niedzielne­
go wypoczynku. Na ogól 
wszędzie podawano całkowi­
cie ciepłe napoje, nie mają­
ce nic wspólnego z określe­
niem „chłodzące”, a w wielu 
przypadkach, spragnieni od­
chodzili z kwitkiem od kio­
sków czy samochodów sprze­
dających: piwo, lemoniadę i 
wodę sodową. Dla przykładu 
— nad Jeziorem Kierskim 
znaleźli się tacy, którzy, da­
remnie rowerami objeżdżali 
całe jezioro, by gdzieś nabyć 
coś do picia. Stąd długie np. 
kolejki po źródlaną wodę — 
wypływającą tuż koło jezio­
ra od strony Baranoica.

przyjemnie nam jednak od 
* notować, że znów zdali 

egzamin nasi tramwajarze. 
Gdy dziesiątki tysięcy pozna 
niaków kąpało się w jezio­
rach i rzekach, bądź podda­
wało swe ciała działaniom 
promieni słońca, liczna rze­
sza pracowników MPK robi­
ła wszystko co można, by za­
pewnić mieszkańcom miasta 
dojazd do ośrodków wypo­
czynku. Na liniach do Strze- 
szynka, Kiekrza i Puszczyka 
wa uruchomiono znów dzie­
siątki dodatkowych autobu­
sów, które, sprawnie, bez 
większych zakłóceń, dowozi-

Uff, jak gorąco!..

Coraz wiącej zakładów 
zatrudniających inwalidów

W Wiclkopolsce istnieje 36 spółdzielni inwalidzkich, 
(z tego 12 w Poznaniu). Zatrudniają one ogółem przeszło 
14 500 osób, w tym blisko 10500 inwalidów. Jak wynika z 
planów zamkną one swą tegoroczną działalność obrotem w 
wysokości blisko 832 min. zł. Z kwoty tej przypadnie pra-
wie 334 min. zł na produkcję towarową (bez 
nin), blisko 323 min. zł na obrót towarowy i 
usługi.
Ogólny obrót w spółdziel­

niach będzie więc w tym roku 
o ponad 50 proc, wyższy, ani­
żeli w 1960 r.

W samej produkcji najwięk 
szy udział posiadają przemy­
sły: spożywczy, odzieżowy, che 
miczny, skórzany i włókienni­
czy. Ważne jest również, że 
w spółdzielniach rozpoczęto 
ofensywę dla zwiększenia za­
trudnienia inwalidów, zwła-

szcza najciężej 
wanych Akcja

wartości tka- 
175 min. zł na

poszkodowa­
ła przyniosła

Równocześnie, dążąc do 
prawy i modernizacji tzw.

Wieczorowy 
kurs nauczycielski
Uwzględniając liczne inter­

wencje mieszkańców Pozna­
nia, dyrekcja Lic. Pedagogicz­
nego uruchamia po rocznej 
przervzie ponownie roczny, 
wieczorowy kurs nauczyciel-
ski, którego ukończenie 
kwalifikacje nauczyciela 
ły podstawowej.

Kurs jest przewidziany

daje 
szko

prze
de wszystkim dla osób pracu­
jących w innych resortach niż 
oświata, a pragnących zdobyć
zawód nauczycielski, 
być również przyjęte

Mogą 
osoby

muzea
MUZEUM WOJSKA — St. Ry­

nek — czynne od g. 9—18.

DYŻURY
SZPITAL IM. PAWŁOWA — chi 

rurgia — interna — ul. Garbary 
17, tel. 540-04.

APTEKI: Alfreda Lampego 2, 
Marcinkowskiego 11, Dzierżyńskie 
go 107, Matejki 1, Dąbrowskiego 
76, Głogowska 47. Tylko dyżur noc 
ny: Główna 53, Starołęcka 79, Wi 
nogrady.

nie pracujące zawodowo.
Zajęcia odbywać się będą 4 

razy w tygodniu w godzinach 
popołudniowych- Podania 
przyjmuje i informacji udzie­
la sekretariat Liceum Pedago 
gicznego przy ul. Różanej 
17a (tel. 25-20 albo 701-64).

Termin składania podań u- 
pływa 31 bm. Początek zajęć 
przewiduje się w drugiej deka 
dzie września. Równocześnie 
dyrekcja wyjaśnia, że kurs 
stacjonarny nie będzie w br. 
zorganizowany, (na)

już pewne rezultaty, gdyż ist­
nieją specjalnie przystosowa­
ne zakłady pracy chronionej, 
jak np. Spółdzielnia im. Ko­
pernika w Lesznie — dla osób 
napotykających na trudności 
w poruszaniu się. Spółdzielnia 
„Pomoc Szkolna” w Poznaniu 
— dla epileptyków i Spółdziel 
nia „Szczotkarz” w Poznaniu 
— dla niewidomych.

W najbliższym czasie po­
wstaną dalsze 4 zakłady dla 
inwalidów cierpiących na za­
burzenia w układzie krążenia, 
psychicznie chorych i wyleczo 
nych z gruźlicy.

Dla zabezpieczenia stałego 
wzrostu zatrudnienia osób po­
szkodowanych na zdrowiu, 
Okręgowy Związek Spółdziel­
ni Inwalidów nawiazał szero­
kie kontakty ze szkołami dla 
inwalidów i zawodowymi, z 
wyższymi uczelniami, szpita­
lami, których pośrednictwo w

trał abonenckich w różnych 
instytucjach i zakładach, RUT 
postanowił dokonać w latach 
1965 do 1966 wymiany nie­
których central. Abonenci żą­
dający wymiany takiej centra 
li powinni swe wnioski, nale­
życie umotywowane, zgłaszać 
do 10 bm. w Rejonowym U- 
rzędzie Telekomunikacyjnym, 
ul. Bułgarska 55. We wnio­
skach należy określić rodzaj 
posiadanej łącznicy, przypusz 
czalną wielkość nowej i rok, 
w którym zakład będzie dy­
sponował odpowiednimi kredy 
tami na zakup nowych cen­
tral. (cjk)

stałe sygnały pozostają 
zmian.

bez

cen

Jedyna nadzieja w nurtach 
basenu!

ły pasażerów do wymienio­
nych ośrodków wypoczynko­
wych. Być może, tu i ówdzie 
wystąpiły jakieś okresowe 
trudności — może w niektó­
rych przypadkach pasażero­
wie byli świadkami przy­
krych spięć (jak to zawsze 
między ludźmi bywa, nawet 
w najidealniejszych warun­
kach), jednak niedzielną pra

Jak udzielać pierwszej pomocy?(:,)

zatrudnianiu obok współ-
pracy z radami narodowymi 
pozwala na zwiększony, nabór 
do pracy. Cennym jest również
to, że ciągu minionych
dwu lat wzrosła również do 
prawie 1 100 osób liczba in­
walidów zajmujących się cha- 
łuonictwem.

Tegoroczny budżet na akcję 
socjalna i rehabilitacyjna za­
myka sie w snółdzielczości in­
walidzkiej kwotą blisko 20
mirt. Przypadnie z tego
około 7 min. zł na rehabilita­
cję leczniczą i przystosowanie 
stanowisk do pracy oraz na 
szkolenie. 4.5 min. na pomoc 
materialną dla inwalidów, a 
prawie 3 min. zł na opiekę 
nad dziećmi. (1)

nie zatruwając życia plażo­
wym sąsiadom. Niestety, nie 
można tego powiedzieć e 
wszystkich. Znacznie gorsze 
świadectwo wystawiają so­
bie posiadacze motorówek i 
kajaków z motorkami oraz 
ślizgaczy. Ktokolwiek bywa 
w Puszczykowie lub Puszczy 
kówku, wie doskonale, jakim 
hałasem raczą plażowiczów I 
entuzjaści szybkiej jazdy tym 
zmotoryzowanym sprzętem 
wodnym. Jakby zapominali, 
że Warta płynie nie tylko dla 
nich, że obie, wymienione 
miejscowości, leżą w obrębie 
Wielkopolskiego Park" Nw > 
dowego!

W opisywanej sprawie nie 
pomagają już apele i prośby. 
Zda je nam się, że ostatecz­
nym załatwieniem problemu 
mogą być częstsze w tych o- 
kolicach wizyty milicji wod­
nej i wysokie mandaty. Przy 
kro tak stawiać sprawę, ale 
przecież nad Wartę wyjeżdża 
się z Poznania dla odpoczyn­
ku i uspokojenia nerwów. A 
tego nie zapewniają bynaj­
mniej ryki silników sprzętu 
wodnego, (c) .1

Dlaczego? — zapytują stali by­
walcy kawiarni „Rusałka” lokal 
nie prowadzi soków owocowych? 
W upalne dni wielu plażowiczów 
zamiast niezbyt smacznej lemońia 
dy, chętnie ugasiłoby pragnienie 

J sokami.
Tymczasem magazyny Wojewódz

kiego Przedsiębiorstwa
Spożywczego dysponują 
asortymentem soków7. 1Nic

Hurtu 
pełnym

W P0Przedn’ch publikacjach omówiliśmy nową metodę 
’’ ratowania ludzi w przypadku utonięcia, porażenia czy 

zaczadzenia. Metoda nazywana jest przez ratowników „usta 
do ust”; polega na przekazywaniu — oddechu, a raczej wy­
dechu ratownika — ratowanemu. Są jednak także inne me­
tody ratowania, zwane pośrednimi.

Jedna z najbardziej znanych tego rodzaju metod, opraco­
wana przez prof. Sitrestra, polega na stosowaniu sztuczne­
go oddychania przy pomocy ruchów rąk ratowanego. Za­
nim przystąpi się do tego zabiegu, należy przywrócić droż­
ność dróg oddechowych. Trzeba pamiętać, by pod plecy ra­
towanego podłożyć zwinięty koc, poduszkę lub część garde­
roby.

Następnie ratownik klęka za głową ratowanego. Pochy­
lając się do przodu, chwyta ręce ratowanego w okolicach 
stawu łokciowego i przenosi je równomiernym ruchem za 
głowę. Po wykonaniu tego ruchu, ręce powinny dotykać pod­
stawy, na której leży ciało. Jest to sztuczny wdech.

Po około 2 sekundach, ratownik, tą sajrną drogą doprowa­
dza ręce ratowanego do pozycji wyjściowej, przyciskając je 
lekko do klatki piersiowej. Następuje w tym momencie wy­
dech. Wdech i wydech powinien powtarzać się od 12 do 13 
razy na minutę. Metode tę można stosować wyłącznie wte­
dy. gdy kończyny górne i obojczyk ratowanego, nie są u- 
szkodzone. 1

Są jeszcze inne rhetody, polegające na uciskaniu klatki 
piersiowej ratowanego, a także masażu serca. Opisuje je 
szczegółowo dr Ryszard Adamowicz w broszurze: „Twój 
oddech ratuje życie”, wydanej przez Państwowy Zakład Wy­
dawnictw Lekarskich. Radzimy się z nią zapoznać. Umie­
jętność ratowania może pozwolić każdemu z nas udzielić 
natychmiastowej pomocy ludziom, jej potrzebującym.

(Opr. mi)

nie stoi na przeszkodzie, by „Ri1' 
salka” postarała się o dobre W' 
opatrzenie.

Zyskujący coraz większą P0' 
pularność sklep z artykułami 

PKO przy Starym Rynku czynny 
jest tylko do godz. 15. Jak sygna­
lizują nasi czytelnicy, pracujący 
nie mogą wskutek tego dokony 
wać zakupów. Słuszna przeto WM 
daje się propozycjjc przedłużenia 
godzin otwarcia tej placówki 
godz. Ib. Być może da się to u- 
czynić poprzez wprowadzeni® 
przerwy obiadowej?

Przyszli rzemieślnicy reperować 
dach. Rozbili swój warsztat 

na strychu przy ul. Gwardii Lu­
dowej 57. Wszystko byłoby w P°" 
rządku, gdyby w mieszkaniu tnaI 
dującym się pod warsztatem nie* 
zaczął odpadać sufit. Okazało się 
bowiem, że strop jest tutaj poje 
dynczy. Zdenerwowany lokator 
rozpoczął alarm.

Usuńcie warsztat — prosił.
Nic nie pomogło. Chodził _ 

wszystkich. Wysłuchiwali go. K’ 
wali głowami. I... na tym konie6- 
Zaszedł do redakcji i pyta:

— Dlaczego urządzono ten wa * 
sztat nad moim mieszkań 
Czy po to *•” „a„Qrtaiacv sU 
groził w 
dzieciom?

Jesteśmy

bv odpadający 
każdej chwili mały"1

przekonani. że 
Mieszkaniowej

i poSpółdzielni ---------
względni jego słuszne żale . 
stara się o przesuniecie wars
tu w inne miejsce, (jk)


